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Rozmowy polsko-radzieckie 
. 
1 serdeczności w atmosferze braterskiej przyjaźni 

Osiqgnieto cołkoroite rozaiemne porozumienie 
we wszystkich rozpatrywanych problemach 

!We wtorek, 14 bm. odbyły 
się na. Kremlu rozmowy PGl­
sko-r&dzieckie. 

ZWlią;z;Jru Raidlzieckiego w PRL 
A. B. Aristow. 

Z okazii XX-lecia PRL i IV Zjazdu Partii 

Wielomilionowe zobowiązania 
łodzian 

W tej chwili zna.na już je~ 
ogólna wartość :rob-Owią.zan, 
podjętych z oka:z,ti XX-lecia 
i IV Zjazdu przez fabryki i 
instytucje trzech lódtzkich 
dzielnic: Polesia., Górnej i 
Bałut. Wynosi Olll& w sumie 
ponad • pól miliarda :zlo·tych. 
W najbliższych dniach poda­
my wa.rtośe z()bll'W!iązań pod­
jętych na. Widzewie i w Sród 
mieściu. Ogólnfo można po­
wiedzieć, li dołych~we zo 
bowiązania lodzda.n dotyczą 
dwu spraw: produkcji i po­
rządkowania mlasta, bądź te­
renu zakładów. 

POLESIE 

SU'!"()IW'C8,, wy.!Jworzen.La pOIIlad 
planowy:ch i!lo.ści. produktów 
różnego rodmdu, zailogi przed 
siębiorstw podjęły się prze-

(B) Dalszy ciąg na str. 2. 

Władze Berlina zach. 
uniemożliwiły wystęll 
Baletu Leningradzkiego 

w dniacll U-21 kwietnia mia 
ly się odbyć w Berlinie zachod 
nim występy goścl.nne . Ba.I.etu 
Leningradzkiego. Występy te 
jednak nie odbędą się, ponie­
waż senat zachoonioberllński 
powziął decyzję zak.az~ją~ wy 
najęciJI. artystom rad:zaeckim po 
mieszczenia. Wt.adze grożą zam 
knięciem firmy za.cbodnioberllii 
skiej, która podjęłaby się zorga 
ni2'owa.nia występów gościnnych 
tego baletu. 

Balet Leningradzki otrzymał 
zaproszenie na występy w 
dniach ~o bm. w stolicy 
NRD .;_ Berlinie, dOk.ąd Wkrót• 
ce przybędzie. 

~ I Osiqgnięcia i perspektywy 
przemysłu 

dziewiarskiego 

Ze strony radzieckiej wzięli 
udział , w rozmowach: pie;rw­
szy sekretariz KC KPZR, prze 
w.ord1nicz.ąicy R&dcY Mi1ni.s.tr&w 
ZSRR, N. S. Chruszerow. 
czł-onkorw.ie Prezydium KC 
KPZR, A~ N. Kosygin, A. I. 
Mikoja.n, N. W. Podgo,rnyj, 
se.ki!"eitairz KC ~PZR, J. W. 
Andropow, czlo1nkiov,me KC 
KPZR wkep.remienzy ZSRR­
M. A.' Lesieczko i P. F. Lo­
mako, człlonff{ I~C K'PZR, mi­
M1te<r spiraiw zag;rarucznych 
ZSRR, A. A. Gromyko, czl'O­
nek. KC K'PZR. ambaisardor 

Ze s.trony polskie.i uezestni­
czyli w rozmowach: prze1wo,d­
nicl:ą!cy delegacji pa.rtnno-rz.ą 
do•wej, pi,e!"'W.siz.y ,s;ekreta.rz K:: 
PZPR, Wł. G1>mulka i prezes 
Rady Ministrów, J. Cyra.nkie­
wicz, czl:on.kowie dele,gacji: 
człon1k10>wie Biura BolitY'czn,e­
go KC PZPR, Z. Kliszko, 8. 
Jędrychowski, A. Rapacki o­
raz amba.sa<loi!" PRL w ZSRR, 

W · rozmowach, które prze­
biegały w a.tmosferze brater­
skiej przyjaźni i serdeczności, 
osiągnięto całkowite wzajem­
ne zro.zumienie we wszyst­
kic1J rctzpatrywa.nych proble-
mach. · 

Wairtość wbowiązań podję­
tych do tej pory przez 27 za 
kła.dów produkcyj.nych wynosi 
blisk<!> 18 milionów złiot3•ch. 
Prócz robowiąz.ań pródukcyj­
nych - dotyczących w głów­
nej mierze poid!niesienia wy­
dajności pracy, os=ędmości 

·Aktywizacja eksportu bawełnianego 
tematem spotkania 

handlowców i producentów 

----
·Pompidou 
zlekceważony 
żywe niezadc·wo1lenie w Pary 

żu wywołll!t fakt, że wracające 
go z Japonii premiera Pompi­
dou podczas 1ąd!owainia . na Al-31!' 
ce· nie paw;iuut na lQtrusku ani 
je<:Len przectstawlctel Stainóiw 
Zjectnoczonych. 
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a, 
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za 

Delegacja polska 
złożyła wieniec 

E. Pszczólk1>wski. 
Obecni byli doradcy obu 

&tron. 

Problemom aktywizacji eks 
portu poświęcona była konfe 
rencja, która wcz.oraj odbyła 
się w Pabianickich Z;PB im. 
Rewolucji 1905 r. Spotkali się 

Wczoraj w sieradzlkich Za­
kładach „SiJra" odibyła się 
konferencja prasowa zorgani­
z1>wana przez MPL i zjedno­
m;enJe bramżowe z okazji 
Dnia Wlóknlania. Ti!matem 
jej były d1>tychczasoiwe osiąg 
n.ięcia. przemysłu dziiewi,ar­
skiego oraa pia.ny ro!Z1Woju 
na najbliżs.i:e la.ta. 

w Mauzoleum Lenina 

iW toku rozmów r1npatrzo­
no zagadnieni'a stosunków pe 
litycznych, gospodarczych i 
kulturalnych między ZSRR i 
PRL o'l'aZ dalszego umocnie­
nia braterskie.i przyjaźni i 
współpracy między naroda10i/ 
obu kra,jów. Jak również pro­
blemy obecnej sytuacji mię-

dzyna.ro~J.owej. ---------------

Przemy>s'ł di;iewiarski nale­
ży do tych bra111ż, ~tór.e le­
gitymują się naJwyzszym 
procen.tero wz,rostu. Produkcja 
z roku 1963 stanowi w sto­
sunku do 1938 roku - 493,l 
proc. wielkości, zaś do 1949 
roku - 305, 7 proc. 
;Za,początkowane 10 lait te­

mu wZ'ornictJwo branżowe wY 
różnia się wi.-eloma dekawy­
mi opracowainiami. W jednym 
tylko roku ub. wprowadz.ooo 
do produkcji ponad 1.000 no­
wych wwr&w i modeli. Przy 
gotowane zostały ponadto ki> 
lekcje wyrobów z dzńaruny la 
minowainej, przeważnie z gru 
py konfekcji wierzchniej. 

Opracowywane są także no 
we technologie, których ce­
lem jest zast.ois<l'Wanie nowych 
sur~ów poc:hodzenfa chemi 
cz.nego m. in. el<Lny i anila­
ny. 
W stosunku do r. 1964 za­
opatrzenie WZ1'05ło do 751,5 
proo. W tym samym okresie 
produkcją na 1 m.ie!lZ!k,a.ńoo. 
wzrosła w dziewiarstwie z 
0,45 sztuk do 4.27 mtuk i w 
pończos?mictwie z 0,85 pary 
do 3,04 pary. R02lpocz.ęty w 
1959 roku eksq::><l!I't wy.robów 
tego przemysłu wzrósł z nie­
całego mi,li-0111a sztuk do pra­
wie 26 mln. sztuk w roku ub. 

Plany na lata 1964-55 m­
kladają da.lsrzy rozwój l>Oten­
cjalu produkcyjnego zakła­
dów dziewiarskich 1 pończosz 
nfozych. W s·t.osunku clio roku 
ub. produkcja w br. W'ZTasta 
o 6,4 proc., zaś w rolw 1965 
- o 35, 7 pro.c. • 

Partyjno-rządowa delega-
cja Polskiej Rzec:zyipospolitej 
Ludowej z pier>ws·zym sekre­
ta.rzem Komitetu Centralne-

, go PZPR Władysławem Go­
mułką i członkiem Biura Po- I 
litycznego KC PZPR, preze­
sem Rady Ministrów PRL, 
Józefem Cyrainkjewiczem DTZY 
była we wtoirek w goozi:ńach 
przed:południowych do Mau­
zoleum Leniina i z];ożyla wie­
niec. 

Przyjęcie . 
w ambasadzie PRL 

Polska delegacja pa'!"tyjno­
rządowa, której J)'fzewodnicz.ą 
Władysla.w Gomułka i Józef 
Cyra.nkiewicz, w-yd.a.la we wto 
rek w gmachu amba.s·ady 
PRL przyjęcie na cześć przy­
wódców KC Komunistycznej 
Partii Związku RądZieckiego 
i rządu ZSRR. 

Na przyjęcie przybyli. Niki­
ta Chrus~. Aleksiej Ko­
sygiQ'l, Anastas Milroja1n, Mi­
chaił Suslow i inlilli. pr,z.ywód­
cy radzieccy. Obecni byli rów 
nież cztonlroWie kO'I'pusu dy­
plomatycznego i przedstawi­
ciele prasy. 

W czasie przyjęcia, które 
upłynęło w atmosferze bra­
terskiej przyjaź.ni i. s~ecz­
ności, Józef Cyra.nk1eiw.1cz i 
NikiJta ChruS'ZK!ZQIW wygłosili 
przemówienia. 

(Omówienie in-zemffiv;ień za­
mieszczamy na str. 2). 

Transmisja 
z wiecu przyjaźni 

UJ llfoshwie 

Dziś, w środę o godz. 12 
Pols'.kie Radio w programie 
II i Telewilzja Polska trans­
mitować będą przebieg wie 
cu pnyjaźni w Mooikwie z 
okazji pobytu w ZSRR pol­
skiej delegacji pairtyjno..rzą 
dorwej. 

O godzil!lie 20 Polskie Ra 
di-0 powtórzy spcr:-arwozid aini e 
dźwiękowe z wieru w pro­
giramie I. 

W Jugosławii, Ironie, Pakistanie i Kostaryce 

Tragiczne żniwo klęsk żywiołowych 
Według doniesień. ja1kie nade 

&Zły z BeLgradu we wtorek, a:a­
nQ, najwię.k.w..e s~kod'Y matenal -
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Władze brazvllJskłe 
zwolnily 
dziennikarza czeskiego 

Jaik . podaje agencja CTK, 
dzienmkar:z; czechoołowacki Mi 
ro<slav S.trafe:ld, be2lprawnie 
aresztowany przez władze 
brazyl'ijskie w dniu 3 kwiet­
nia, zostal w poniedziałek 
wy.pUS'zcrony na wodność. 

Niemeyer uszedł 
policji brazylijskiej 

Ja.k donooi brazru;..ki dzien­
nil< „u1t1ma Hor~"· I>OSzu.kiwa 
nY przez policJ'! _brazylijską, 
:znanY na całym swtecie archi­
te~t oscar Nlem~yer, przebywa 
ot>ecri.le ~ Ghanie na. zapl'Ol!lze­
nle tamteJszeg'o rzą.iu. 

Nlemcyer jest laureatem Na­
grody Leninowskiej I twórcą 
wieiu gmachów w Brasilii. 

ne wynząd7li!o !'>Ofliedzi.a!kowe 
tr-zęs1enie zierru w miejscowości 
Sfav<>ński Brod w śirodkowe:i 
.r~goMawili. Uleglo tarrn zatwale­
niu lub poważnemu uS<Zkod:ze­
ni'll <J1k.<l'!o ~ budynków. &O o­
sób. <>_dlniO<Sło rany, w ty;m 3 
zna~<:1uoą się w stal!llie t>ezn,a­
diziej·nym; a 3 :iJrune w ba:rdizo 
clęż.k.ilm. 

Wtorkowe doniesienia poitwier 
dza.ją aba1wy, że S?.:kody mate­
rialne S.J>OW-Odowane pr= trzę 
sienie zi.emo są ball"ld:zo p-oiważ­
ne, a•le Ja'k <fotyobczas liCtDba 
śmiertelnych e>f'ia:r która w po 
nledzia~ek Wynosfr.a. 4 ose>by, 
nie wzrosla. 

ponJ-ed;zialkowe trzęsienle rz:ie­
mi w ceąrtJrall!nej JUigQSia.Wil by 
ło tr.zy rarzy s41nlej1S1Ze niż 
wstrtząs, jak.i =iszczyJ w lipcu 
ub. r-Oiku jugo~loWiańs•kie mja­
s•to Skopje. Na S<ZlCZęście jed­
na'k epicenvrum J>Onied'Ziailk.o­
weg<> wstrząsu maJdowalo się 
na terenach nie ~bu<i<>Wainyich 
i to rz.na.1C'Zllie rz;mrueJSJZYlo WyirZą 
d.zone 517lkod.Y· 

* * 
Dwie osoby ozglnęly; a okolo 

4-0 z05talo ciężko rannych w 
WYJ)iilłj:u nrledzl.elinego . wybuoh'll 
WUO!kanu Jirarzu, maryduiąceg<> 
się w O<fileglości. odcolo :ro km 
od Sam. .Jose, sto1'cy Kostaicykl. 

W nied2.ielę wulkan wy•rzwcil 
olbrzymie gJaizy oraiz k.lęby dy­
mu, które apa.wodowaly ciem­
ności w 111.iW, ..,ma;ritwej stretie'l 

otaczadąceJ wulikan pierścieniem 
o szerokości ok. 4 km. 

Osoby k>tci<re pad'.ły ofiarą wy 
!>uchu, 'wrarz: z innymi tUJrY'S'(.a 
mD. zwiecl%.!Y okolice wu,l)<anu. 
W pewnym momencie ugod'ZQ­
ne zootMy :praez kamienie wy­
rzucane J>t1Ze1Z wu'!Jka.n z ogirorn 
ną silą. z ila"a'1Jeru JJra-zu nadal\ 
I>O<lnoorzą się ku niebu chm.u:ry 
IX>1Piołów wu!Lk.ail1li02mych. 

MiejSC>01We wlddize rozpoozęly 
już budoiwę zaipór z kam!eni 
a.by ochliloinić miasto Carta-go, 
które wydaoe się być najbar­
dziej zagrooone lawą wypływa 
i ącą z lk:Jra~eru. 

* * 
Gwai~QIWlrlY cyklon; który pme 

szed:l: w soibO<tę w rejon.le J;es­
so:re we Wschodnim Pakii.stanie 
s.powoctowal śmierć 200 osób, 
70-0 ooób iz()15'1;a,lo powarżnie ;ran­
nych. 

4 tYtS. ~n zna,la!Zło się bez 
dachu naid g.Jówą. 

* 
Wect?uig do·niesień; jak-ie na­

desrzly z Teheranu, w 011.<a·li­
caoh lrańslkiego m·i.asta Mesiz­
hecL, na północy kraju, pa~hzje 
od dilu~o czasu zlimoiwa :po 
goda. O.k:Jręg ten i est głównym 
dostairezyci._21-em owoców zair6'w 
no na rY111e'k wewnętrzny. ja1k 
i na eksport. Ostatnie m1ro:zy 

1 
orarz; bur.ze ś'n.~e~ne i gTadiowe 
znlszczyly w tych ok-olicach po 
na,d. 20 IPl:OC>C, saiclów QIWOIOO•wyoOh. 

Na zdjęciu: Wla.dysła;w 
mułka, Niklita Chrusrw:oow i 
J ó:zef Cyrank.iewiciz - w 
drodze. z lotnis·ka witani 
entuzja.styczme przez mie-

szkańców Mo,skwy. 
CAF telefoto 

Woioll1nlcze tqdanla 
generałów Bundeswehry 

z nowymi w.ojowniazymi Ż<j­
dainiami wystąpili generałowie 
zachodnioruernieckiej Bundes­
wehry i zaraa:em byli. generale 
wie hitleroWISICY - Adolf Heu­
singer i Hail15 S.peldel. Ja·k po­
dade bońsil<li. korespondent A,gen 
cjn UPI w wywiadzie <i'la tej 
a'gen1cJ,l za•żądali oni, aby woj­
ska NATO w środkowej El.IJl"o­
piie otmzymaly do. dyiSipozycji po 
cisJki rakietowe śiredn!e.go zasię· 
gu, U1zibrojone w glowice jąA·ro 
we. TW()J"Z<Jne obocnie tzw. wie 
lostr01nne sily jądrowe NATO, 
które, jak wiadomo. otwiera.ją 
Bun<leswehirze dostęp do l>ron! 
masowej zagłady, są, rz,da:riien1 
Heuisi:n,gera i Sipe.lidlla „nie wy­
sta.rczaj.ące". 

Speidel oś'Wia&crzył również1 
że politycy · powilll.ni powie!"ZYC 
kon:trolę nad brcmd.ą jądlrową 
wojskowym po to. by mozna 
bylo „skutecznne kierowa·ć o-pe 
racjami bojQWYmi". Speidel wy 
powle<lrzial się zaira-zem za a,g:re 
sywn.ą konce})Cja, „o•brony P'rzed. 
niego Sik.rad u", tj. za rorzmlesiz­
czenoem bTcmi jądrowej beizpo­
średn-io i.'!W ,Już g'!"anic pańmw 
oborzu s<>cjaJJistyczm.ego. 

Rokowani a handlollJe 
brytyjsko-radzieckie 

Mini.ster ha•n<ilu za,g;raniC'&Ilego 
ZSRR. N. Patoliczew.. pnzyibył 
we wtorek rano do LOru:IY'fl'll w 
celu ;przeprowadzenia roo:mów 
na tema>t nowego po1rozumlenli.a 
hand~owegQ mięcl.-zy ZSRR a 
Anglią. Minister Patc11Jczew pr.z:e 
,pro1wadzi. m. iin. rc<Zm<>wy z 
bry>tyj~kim m1nilstrem pr.zemy­

slu ! haai.d.1u Hea"them. 

Czwarta podziemna 
próba nuklearna 
w USA 

Na ;poJjgOlllie w stanie Neva­
da do!k01llano we W·tOll"e·k kolej­
nej podiziemnej ekis1pl()IZji jądiro 
wej. azwartej w roku bieżą­
cym. Wedłu,g oficjaJ:nego lromu 
ni'katu, moc wyb'LLC'hu byla sła­
ba , oo znaczy, że n.ie przek.r.u 
cza1la mocy WJ'JbUJChu 20 tys. 
ton trotYJlu. 

na njej prodru.cenci i ich do­
stawcy (m. in. barwników i 
cl1emikalii) z kierownictJwem 

„C-Olmba~" UOO!ew.a.,· że pre­
mier francui:;k.i 2lfl1'lllszony byl 
przebywać w poczekaQnl :pa-s.te­
runku Gwa.rotii Naa:od.owej, gd1z;ie 
żomle!"Ze „żuli gumę i rC<7lgll"Ze 
wa.U na piecu posilek w swych 
menażkaich". 

centrali Handl.u zagrruniczne- Cedenbal ZSRR go „Cetebe". · W 
Na spqtka.mi.e to przybyli 

także przedstawiciele Zjedn. 
Przem. Ba.wełnia.nego, Cen-
trali lmporlowej Pn:em. 

Jak podała Ageincja TASi!J; 
we wtorek opuścił Ulan Ba~or; 
udając się drogą lotni-czą do 
ZSRR, pierwszy sekretarz KC 
Mong-0łskleJ Partii Rewolucyj• 
no-LudoweJ, przewodniczący Ra 
dy Ministrów MRL. Ce<lenbal. 

Włók. „Textilimpo'l't". zgier­
skiej „Boruty" Oll"a.z główne­
go dyspm:ytm-a ba.rwników -
pn;edsiębiorstwa .,Chemiko-

lo~~bianickie ZPB są poważ- Tegoroczne Oscary 
llY'ffi eksporterem tkanin ba­
wellnianych. W roku ub. za­
kłady W)"Słały ok. 7 miJiOll1ÓW 
melirów tkanin do 40 krajów, 
przy czym eks.po;rt objął, aż 
28 asortymentów, nie licząc 
pozycji kolorystyczinych. 

Paewidywamy jest dalszy 
wzrost udział.u prpdukcji prz.e 
zna.Czonej na eksport w ca­
łości produkcji. Konieczna 
też jest dalsza popra.wa ja­
kości. . zwłaszcza jeśli chodzi 
o jednolitość odcieni, wyba.r 
wień ocaz o czystość tkanin. 
Właśnie wcrorajsze spotkanie 
mia.Io na celu poinformowa­
nie załogi o kierunkach eks­
p&rtu, wymaga.niiacll zagrani­
cznych odl>JOII'Ców, a . jedno­
cześnie wyjaśnieinie spraw do 
tyczących współpracy produ­
centów z eksport.erami, we 
wspólnym interes.ie zdobywa,... 

Amerykań&ka Akademia FH­
mowa pnya.naaa doiroczne na­
gro•dY Oscaira za wybitne osiąg 
nięcia w dizied12Jinie kinemato­
grafii. Osca1ry ot.n<Ymali m.' in. 
Federico FeLlinn za „Osiem 
i pól" w kałegoril fa.bula:rnych 
f ilmów zag=nic:znych oraz twór 
cy filmu .. Kl~~ra" za spe­
cjalne „efekty artystyczne". 

Za najlepszy film roku iwn.a 
no ang'ie·Lsk.ą komedJe ,;rom Jo 
nes". Twóroa tego filmu Tony 
Rich a !"Idis-On otrzymał Oscaxa za 
najleps.u\ reżyserię. 

Za najlepS1Zei;:o aktora uzna~ 
no s:dney·a Po'.intera. Jes.t to 
pierw9zy wypa<ielk w 36-letndej 
h'sto-rii AJmerykańsk.lej Akade­
mii Fiilimowei, iż przyznała ona 
na1g,rodę a:k.tOl'OIWl. mu.r-zyńskie~ 
mu. Za nal'!eps-zą aktorkę urz:na 
no Amerykankę Pait.rilcię Neal. 

Za role d'rugorzędne Oscairy 
otrzyma•li M.aTgairet R'll•ther.fOII"d 
I Maavyn Dou.grias. 

nia roraz szerszych rynków łlllllllllllllllllllllllłllllllllllłllłllllłlllllllllllnt 
zbytu. Podobne spotkain.ie od­
było się poJJTZednio · w ZPB 
im. St. Dubois w Lodzi. 

L'.c:znie zebrana za-loga z za­
tn~eresowaniem zap01Z11oala się z 

(B) Da.Jszy ciąg na str. 2. 
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Stanowisko Grecji 

· Pełna· niezależność ·· Cy.pro· 
warunkiem rozwiązania konfliktu 

W po1liedzialek późnym Wle­
CZ.il'l'em ogl-Os:M>n<> w Atenach 
tekst oświa<lezente premiera 
Grecji, Papandreu, głosząeegiJ, 
że jedynym możliwym do przy 
Jęcia rozwiązaniem konfliktu 

cypryjskiego jest przyzruutle 
Cyprowi pełnej niezależności. 
Oświadczenie to, ujęte· w 1() 
punktach. rea.sumuje wyniki 3· 
dniowych rozmów greeko-cy­
pryjSki<:ll przeprowad-i:o.nych w 
Atenach przez prezydenta Ma­
kariosa z <:ze>łowymi polityka­
mi greckimi, w których osiąg­
nięto obustronną zgodność po­
glądów, Równocześnie Pa.pa.n­
dreu zapowiedział, :te pl"O<blero 
cypryjski przedstawiony zosta­
nie Zgromadzeniu Ogólnemu 
NZ, jeśli miBja mediatora ONZ 
na. Cyprze skończyłaby się nie 
pow'Odzeniem. 

Premier grecki podkr~la w 
swym ośwladC7.eniU życzenie 
sw~o rząciu utrzymywanła do­
bryćh stosunków z SąBiednlą 
Tureją. 

Przedstawiciel Turcji przy 
ONZ, Eralp złożył w ponledzia 
łek wieczór przewodniczącemu 
Ra.dy Bezpieezeństwa. . notę rzą­
du turooklego, wyrażającą „glę 
boki niepokój" w związku z 
krwawymi inc':Ydentamt w <>ko· 
llcy Nikozji, którego of:larą 
pa.dJo w ost.atnicll dniacl\ kilku 
Turków cypr:vjskieh. 

Kanada - na prośbę U Tha.n 
ta - wyraziła "zgodę na wzmoc 
nienle swego kontyngentu woj 
sk-O<Wego na Cyprze w ramacll 
sil ONZ o daJszyeh 156 ofice­
rów 1 żofuierzy, . tak, że jego 
liczebność wyn.lesl~ 1.088 osób. 

- don()Si Agencja AFP. W ko 
lacll pollty.eznych określa się 
!Sytuację jako „krytyczną", eh<> 
claż 2:-e strony oficjalńeJ br&k 
na. ra:.de komentarzy. 

Flota turecka :rostala ponow­
nie sk<>ncentrowan.a, w porcJe 
Iskenderun, gdzie :n okrętów 
znajduje się w stanie pogoto­
wia. 

• FIZYKA I CHEMIA 
OORAz BARDZIEJ 
POPULARNE 

• 
• 

WIELKA SZANSA 
DLA NAUCZYCIELI 
MATEMATYKI 
SUROWE WYMAGANIA 
PRZY EGZAMINACH 
WSTĘPNYCH 

UC11a2a1 Kandydaci 
na studentóC11 Ul 

W czwa.rteik, 16 bm.; 

w god'llinoob 14-15.30 

przy NTU 303-04 
informacji na temat wszyst­
kich kierunków studiów 

udzielać będ7ie 

p. M. Zapolska Oświadczenie premiera Grecji, 
Papandreu. w sprawie proble· 
mu cypryjskiego wywołało w 
Ankarze ·bm'd;i;o żyw4 reakcję 

kier. dzia.łu nauczania Ul. 

~~ ....... -""~ ........... ~ ...... -~ 



Na przyjęciu w ambasadzie PRL w Moskwie Wie omilionowe 
zobowiązania łodzian Przeinómienie PrzeDlómienie 

J. Cyrankie"7icza N. Chruszczo'\Va 
(B) Dokończenie ze stir. 1 

pracować 36.800 godrzi.n przy 
porządkowa111iu i ~iększaniu 
dzielnicy i 10.000 godzin przy 
porządlkowaniu terooów wła.s 

zł. Składa się na W S'llmę 
m. in. os;oczędność materia­
łów i wicie.set godzin tx"acy 
spol= ej. 

SRóDMIESCIE Nowy krok naprzód na drodze Jesteśmy pełni uznania dla waszych 
przy1aźm 1 współpracy starań rozwiązania pilnych 

nych zakładów. 
Na szczególną uwagę za­

sługują zobowią'Za.Ilia uczącej 
się młodzieży. Uczniowie prze 
pracują w sumie 31.000 godzirn 
przy porządkowaoniu i upięk 
szaniu dzielnicy. Tak n.p. 
młod·zież z Techn.ilk.UJ!Il Włó­
kiemi.iczego im. Tierieszk<>­

Wytwórnia Sprzętu Sporio 
wego poprzez ponadplanową 
produkcję uzyska ponad 
1 mln zł. ZPB im. Jurcza.ka 
podjęły zob()Wiąz.ainia produk 
cyjne wartości 1.297 tys. zł; 
a Zakłady „9 Me.ja" - blisko 

Jesteśmy pod dużym wraże 
niem ba.rdzo serdeczneg-0 przy 
witania. jakie zgotowali nam 
mieszkańcy Moskwy, nasi 
przyjaciele - ludzie radzie<:­
cy - oświadczył na wstępie 
premier Cyrankiewicz. - Za 
trzy miesiące obchodzić bę­
dziemy 20 rocznicę narodzin 
Polski Ludowej. Swięto nie­
podległości Polski wiąże się 
nierozerwalnie z pamięcią 
wspólnie przelanej w walce 
z hitlerowskim najeźdźcą 
krwi, z poczuciem brater­
stwa bron:i. 
Stwierdzając, że podpisany 

przed 19 Iaty u.kład stał się do-

1w9ciestwn wyborcze 
labourzvstów 

Ostatnie rezultaty wybo­
rów do rad miejskich w 53 
hrabstwach potwiei'dzają zwy 
cięstwo Partii Pracy zarówno 
w wielkim Londynie jak i na 
prowincji. , 

Ostateczne rezultaty w 53 
hrabstwach są następujące: 
labourzyści 1.106 miejsc,' kon­
serwatyści - 698 miejsc, libe­
rałowie - 80 miejsc, niezależ 
ni - 1.551 miejsc, różni - 2 
miejsca. 

Partia Pracy zdobyła ogó­
łem 160 nowych miejsc, pod­
czias gdy kOIIlSerwatyści stra­
cili ich 66. 

Zmiany w składzie 
PREZYDIUM 
Łódzkieeo Oddziału Stow. 
Dziennikarzy Polskich 

W dniu wcz0'1'atjsrzyim oobylo 
si.:: zebranie za'I'Ządu Lódlzlldego 
Stowair.zyszen.ia Dzi.enni~a.;zy Pąl 
ski.eh. w zwia,'Zku z objęciem 
przez red. W:iesla.wa Beka,, do­
tychc:zaso<Wego pm.ewodnlczące­
go Lódzkiego Ocl<l2iiału SDP, sta 
i!H>Wiska sek!retairza KW PZPR 
w LoclJz;i,, zarząd dokona~ 7llilia­
ny w skJ.a<lalie pre-Łydium. 

Prze~mczqcym został wy­
brainy red. · Wojcieeh Drygas 
(PAP), wicep.rzewodnlcz.ącymi: 
1red. red. Krystyna Mojkowska 
(Dzien.ntk Lóm~ki); Wada.w Ur· 
bański (Glto.s Robotniczy), sekre 
ta.r.zem: red. Henryk Pawla.k 
(GlOJS R<:,bo<tniC'ZY), Ska.rl:mlikiem 
- 1red. Ludwi!k Szumlewski 
(iPalsk:ioe Radio). 

Komunikat „ Totka" 
PP To<taJl:iza.~or Sportowy za­

Wi.a<iamda, że w zakładach pia­
ka·rskich "' dltlia l2. 4. l.964 ro.ku 
stwierdlzOnQ.; 

21 ro-zw. "' 12 traf. - wyigr. 
po a,195 zl:, 301 rorz,w. z ll trat. 
- wyg.r. po 571 21, 2.797 rozw . 
z 10 traif. - wyigir. po lll zl. 

* :(. * 
W zaik.lad;a.ch Toto-Lotelk: z dn. 

12. 4. 1964 r. sflWierdJ:l,ono: 1 roz 
wią:zanle z 5 :prem. trat. 
wyigr. 1.000.0-00 zl:, !ll rozw. -z 5 
zwyikl tralf. - wy~. po 27.703 
zł, 6.839 rozw. z 4 traf. - wy.gr . 
po 552 zł, 157..138 !r'Q(I;W, z 3 
traJf. - wyigr. po 25 zl. 

„Kukułeczka" płaci 
za 5 tra,fień 

2lłotych 7 .:164 
za 5 tratień 

tych LMl 
za 4 tr~enia 
tza 3 tra<fien.ia 

prerrliowanych 

2JWYklych zro­
zlotych 72 
zd:otydh &,50. 

problemów międzynarodowych 
Przyipomil!lając, że wizyta 1 mln. zł. (id) 

kumentem historycznego i nie­
odwracalnego przełomu w sto· 
sunkach między obu krajami, 
mówca stwiet:dzil, że minionych 

1 
19 lat wypelnionych wstało ży­
wą treśeią stale rozwijaJąeej się 
w.spólpra.cy, poglębl.ającej się 
przyjaźni. 

polskiej delegacji partyjno-
rządowej w Moskiwie przypa 
da w przedd'Zień 19 =nicy 
układu o przyjaźni, pomocy 
wzaij eml!lej i wspótpracy p<>­
woj en.nej między ZSRR a Pol 
ską, szef rządu radzieckiego 
oświadczył rn. in.: „Podsumo­
wujemy obecnie to wszystko, 
co zostało uczynione dla umoc 
nioo1a bratrniego sojusm na­
szy<ch dwóch narodów. Mię­
dzy naszymi krajami zaipano 
wały bratei-skie stosunki, a 
nas-za współpraca obejmuje 
wszystkie najważniejsze dzie­
dzi.ny życia goopodairczego i 
społeczno-politycznego". 

zrovumioode wzajemne i joo 
ność działania. 
„Jesteśmy - oświadczył -

petni uznania dla wa.szych 
sta.rań, zmierzających do raz 
wiązania takich problemów, 
jak pmvszechne i całkowite 
roz:broienie. stworzooie stref 
bezatomowych, likwidacja po 
zostalości drugiej wojny świa 
towej i rozwiązanie proble­
mu niemieckiego". 

wej - 13.200 godzi.111, z Tech- , -------------­
nikum Włókienniczego nr 2 

W sojuszu p-olsko-radzieckim, 
w Układzie Wa.rszawski~l, któ· 
rego główną siłą jest Związek 
Radziecki, naród polski srusz­
nie wtdzi pCJodsta.wową gwaran 
cję swego bezpieczeństwa i 
nienaruszalnośiei granic P·olski. 

„P-Okojo''Va polityka Związ­
ku Radzieckiego znajduje w 
Polsce pełne uznanie i po­
pal'.'cie - powiedział szef rzą 
du polskiego - a wam oso­
biście, towarzyszu Chrusz­
czow, za wasz ooobisty wkład 
w tę politykę zjednuje tyle 
szacunku i sympatii w na­
szym kraju. 

Polska ze swej strony sta 
ra się być aktywną silą obo 
zu socjalistycznego w walce 
o pokojowe współistnienie. 
Satra się wnieść do niej 
swoją myśl i inicjatywę". 

Mówca potępil te kola na Za 
chodzie, kt.óre nie cheą zTe· 
zygnować z nierealistycznej, ale 
jakże niebezpiecznej polityki z 
pozycji s.Hy. 
Myślimy - powiedział pre· 

mier 'Cyrankiewicz przede 
wszystkim o próbacti utworze­
nia tak zwany.eh wiel01Stron­
nych sil nuklearnych pak.tu 
atlanty(}kiego z pmvaż.nym u­
działem NRF. A Jaki<> ce~ pny 
świecają nadal rzą<lowi tego 
państwa., mówił o tym nit»daw­
no ka.nderz Erhard. Nic się, 
Jak widać, nie zmie.niło w poli 
tyce zaehodnloniemit'>Ckiej. 

Premier Cyrankiewicz wskazu 
jąe następnie, iż kanclerz Er· 
hard nie chce pogodzić się z 
Istnieniem NRD, z istniejącą i 
wytyczoną zachodnią granicą 
Po18'ki, podkreSlil, ż-e kanelerz 
rozumie chyba, do czego to 
wszystko mme doprowadzić, 
rea.liza.torom twkiej polityki 
chce się otworzyć drogę <Io 
dyspon<>Wl!Jli.a bronią nukilear­
ną? 

Nasł.e państwa: z'wiązek Ra.· 
dziecki, Polska, NRD 1 inne 
państwa socjalistyczne wskazu­
ją inną drogę. Drogę odpręże­
ni.a, drogę rozbrojenia, dro.g<; 
pokojowego rozwiązania probie 
mu niemieckiego. 

Nadal aktualny jest polski 
plan stwor:renia. strefy bezato­
mowej w śl'<)dkowej Europi~ -
oświadczył mówca. 

w obecnej, pełnej nadziel i 
niebezpieczeństw dobie - SZcze· 
góln.a odpowiedzialność za losy 
poki>ju spoczywa na obozie so­
cjalizmu i na międzynarodo­
wym ruchu rob<>tndczym - kon 
tynuowal J, Cyrankiewicz. W 
poglądach na zadania i proble 
my sl><>Ją4le przed międzynaro­
dowym ruchem robotnl<:zym 
istnieje między obu naszyn11 
partiami całkowita zgodność. 
Istnieje te<i: między nami pełna 
zgodność w ocenie szkodliwości 
dla ruchu l"Dbotniczego I spra­
wy soc.faiizmu wszelkich prób 
rozbijalllia tej jedności i prowa I 
dzenia. dzialalnośct frakcyjnej i 
r<>złamowej. 

Mówca podlk:reślil, że wa.Lka 
o za.chowanie pokoju stała 
s·ię zadaniem szczególnie ak­
tualnym dla ws.zystkich na­
rodów. Związeik Radziecki 1 
inne państ,wa socjalistyczne 
występują zidecydowainile za 
unormowaniem stoswn.ków 
między wszystkimi narodami 
n.a zasa<lach pokojowego 
współistnienia i za zaipewnie­
niem pows·zechnego bezpie­
czeństwa. Chru.sziczow pod­
kreślił z zadowoleniem, że w 
tej ważnej . sprawie istnieje 
między ZSRR a Polską pełne 

Sprawa Ruby'ego 
ponownie 
na wokandzie 

W poniedziałek sędzia Joe 
Brown wyznaczył na dzień 
29 kwietnia posiedzenie sądu, 
na którym nowi obrońcy Jac­
ka Ruby'ego złożą formalny 
wniosek o undeważnrienie po­
przedniego procesu. 

Na posiedzeniu sądu w tym 
dniu obecny był Jack Ruby. 
Tym razem odmóv.m oo spot 
kania z dziennikarzami, na­
wet ·z tymi, których zna 080-
biście. 

Rozbieżności 
w SŁATO 

Wedlu.g d•oniesień z Mani'1i, 
obra.:lująca taan w IO ":rocznicę 
utworzenia paiktu wojskowego 
połu·drniowo - w.schoonlej Azji 
(SEATO) Rada Mini-s•terialna te 
go blo·ku zebrala &ię we wto­
rek na drug:i.m posit.'{!Jzen.iu 
przy d1rawJaoh zaankln.lętych. 
Głównym tematem wypowie­

dzi były aitadti na francu1S1ką 
proipozycję neuitralilzacjl strefy 
IndOC1hin, Ata1ki pr200iwko t>ro­
pozycjd francusJk iej są jednyim 
z symptomów na:rastaJących roz 
bleżno&c-1 w SEATO. Rozbież­
no&cl! międ-zy uczes~nlk.am!i na­
rad wy>lcmi.ly się również p.rzy 
oma1wia!lliu spra,wy kon.fUktu 
mięclrzy Mailajar.z;tą a Indc,nezją. 

„W ostatni·ch czas:wh impe-1 
rialiśei 7.,a,częli żywić na.dzieje 
na oslablcnle świa,towych sil 
socja,!lzmu w związku z trud­
nośeiami, które wyo!ltly w 
międzynarodowym ruchu komu 
nistycznym i w ol>ozJ.e so·cjall­
stycznym wskutek rozla.mo.wej 
działalności przywódców chiń­
skich. 

Jest to .oczywiśde radoś<; 
przedwczesna powied.zlal 
Chruszczow, dodaj~: „Jesteśmy 
głęboko przekonani, Iż świa:o­
wy ruch komunistyczny i rol>ot 
niczy zdoła przełamać wynikłe 
trudności i jeszcze silniej ze­
spoli swe szeregi '" oparieiu o 
zasady marksizmu-Ieninlz.mu". 

Aklywizacia 
eksportu bawełnianeeo 

(B) Dokończenie ze stir. 1 
ca•lo<ksztaltem <kzliaJ.al:n·ości „CE­
TEBE", a jednocześnie w to.ku 
srzernklej dyskusji wysunięto 
szereg walŻ.llych P<>Stulatów. 
zmi.er2ającyoh do u&pra•wnieQ'J.ia 
prodwiocdl eksportowej. ja.k i 
samego eks1portu. Postul<>wa.no 
m. in. speejallza.cję eksportową, 
bezpośrednią wysyłkę z zakła­
du z pominięciem ma;:-azynów 
„CETEBE", łe~zą lnfo.rmację 
jeśli chodzi o barwnik.i krajo­
we. 

W świetlicy, w które.I odby­
wało się s11Mńkanie, przygoto­
wano teź barow interesującą 
ekspozycję tkanin alłtualnic 
eksport<>wyeh oraz tych, które 
mogą r&r.szerzyć Ich asorty­
ment. 

Uwaea, lekt.órzy ·KŁ i KO 
sekcji międzynarodowej 

LOPP przypomina, że oi­
wolane seminarium nt.: „20 
lat polityki zagranl:znej PRL" 
- odbę::J.zie się dnia 16. IV. 64 
r. o godz. 14. w sali KŁ PZPR 
przy Al. Kościuszki 107 (I pię­
tro). 

Kronika 
ivypadków 

Wmoraj na ul. Głównej, J)l'Zed 
poS€1Sją 62, z.e st01pnda jadą.cego 
tramwaou l-0/4 ws.tal ściągnięty 
prze-z samochód ciężarowy. 16-
Ietnd Jcnzy Sylwestnza,k (KiJliri· 
ski-0go 104). ChlD1pca, z urazem 
cza=ki i ogólnymi pot!uczen'1a 
ml, pr:z.ewiiezlono do S'Z.pitaJa 
im. d1r J-0nschera. (k.r) 

13.000 godzi111. Wartość 
wspól11ych zobowiązań mło­
dzieży i pracowników war­
sztatów Zasadniczej Szkoły 
Metalo•wej nr 1, podjętych z 
inicjatywy ZMS, a dotyczą­
cych głównie p<rac dl"a dobra 
dzielnicy - wynos.i około 5 
milionów złotych! 

Warto też wspomnieć o zo 
bowiąza1niach na1uoz.ycieli Szko 
ły Pocl\Sta!WOWej nr 106 -
każdy z nich zaopi€1kuje się 
bezinteresownie dwoma ucz­
niami, którym grozi pozosta­
nie n;i. drug.i rok. 

GÓRNA 
Ogól•na wartość zoborwią;zań 

tej dzielnicy, o których su=:e­
gólowo pisaliśmy w poprzed­
nim numerze, wynosi ok. 
18 mln. zł. Podjęlo je 30 za­
kładów. 

BA LUTY 
Wartość zobowiązań osiąg­

nęła pon.ad 15 mln. zł. Do 
najcenniejszych należą zobo­
wiązania zakladów „Ma.rchlew 
skiego" (ok. 3 m•Ln. zl), „Har­
nama" (ok. 2 m1n. zl), „Elty" 
(ok. pól mln. zł - w tym ce111 
ne zobowiązania dotyczące 
zmniejszooia :ziużycia blachy, 
wykO<rZystainia odpadów, pod­
niesienia wydajności itp.). Za 
kłady przetwórstwa pasz.owe­
go „BakuHI" - podjęły cen­
ne :robowiąza.nia wyiprodurk0-
wania ponadplainowo kilku­
set ton różnego rodzaju mie­
szanek pas"Zowych, pasz i kon 
centratów co przyn:es'ie 
1,5 mln. zł. Zakłady fa.rma­
ceutyczme „Polfa" dzięki zo-1 
bo1wiąza·niom (dotyczą one po 
nadplanowej produ:kcji 1.500 t. 
buta.pilra-zolu i 3.7-00 t. m le­
czanu waipnia na eksport) 
osiągną dodatkowo 400 tys. zł. 
Pracdwnicy sa.na.torium w .La 
giewnikach postanowili m. tn. 
przepracować po 12 godzin 
(każdy) przy porządkowaniu 
teremu, a pracownicy S'Oól­
dzielni „Zrzeszenrie Chałup­
ników" w sumie 540 godzil!l 
przy pracach porządkowych 
w dzielnicy. 

WIDZEW 

Cenne zobowiązania podję­
ła „Wifama" - ich wartość 
przekracza 2 mln. zł. Dotyczą 
one zimniejszenia procentu 
braków, wykonainia dodatko­
wych zadań produkcyjnych, 
po>rzą<lkowania teren.u zakła­
dów i budowy ośrodka wY'J)O­
czynkowego - na co pirzezma­
cza się ponad 14.000 god.zin. 
Wartość zobowiązań Za.kładów 
Graficznych wynosi 212 tys. 

„Dr IK.ildare" 
i •nne §erie 

Rzadlw jei~t okxl21}a, by po­
d.zie1l ić się z CzyteLni!lromi opi 
mą o fblmach seryj-nyeh, wy­
świeitLwnych w na;szej wlewi­
zji. A przecież filmy te sta­
nowią dość is.to•bną (w sewsie 
i.lościcwym l narweit jarToościo­
wyim) pozycję programu. 

Aktua.ln.ie m11>my na e1kra­
na:oh 5 serii, nie l'i<:zqc miłe­
go „Psa Hucklebery". 

Z nich „Pa.rys1kie v~te." 
robi nieocimieinm.ie wrazenie 
bubla., zakupion.ego na =a­
d.zie „lw·ta w wo•rku"; czę.stu­
je s•i ę nGJs rom po.pis anni 
gwi.azdeik dzi>eisiąW{Jo rzędu 
s-przeid dziesięciu la,t, zaś ko­
mentator su.ge-i·uje, że m'11.my 
dJo czynieni.a oo nGJj:mwie>j z 
artystami.i świartowej sia.wy. 

DoU przyje<mmym cyklem; 
wy;pełniającym braJk f~lmu 
a.wan.Vwrniczego typu ,.Zorro"; 
są „Przygody Robin Hooda"; 
oglądam.e - jak sądzę - przez 
młodzież od lait 6 do 60. 

Uczy logiczne1go myśleroia i 
da.je ja·lvie-ś próbki c/wrakte­
rów C1.Jlcl „Alfred Hi'1.<:lwck. 
prze<dsta.wia". Z reguły są to 
historie <tość cieikwwe i im­
trygują,ce (w każdym razie 
bardziej niż „Kobra"), a. p<rzy 
tt)m oTcraszone dowcipnymi 
moTaki•mi. 
Najwyższy - w poró·wnaniu 

z Lnnymi cyiklarmi - pozi..oon 
i powaiżne WClrbośd przypi s ał 
bym , fi.lmom z se1ri•i „Dr Kil­
dare". Stawiają one w spo1>ób 
dyskusyjny nie tyUro problem 
e•tyki le<fcars·k"krj, f,ocz róu;ni-eż 
- godn.ości ludzkiej, w naj­
szerszym znoczeniu tego po­
jęcia.. Nteilcie·dy sdiemat11ez­
ne, ze Z'byt wyraźnie zazna-
czona tezą, nie prezentują 
jeidMJk nigdy chara11<:.terów 
czamo-bialych, zwyifole oglą­
da.my cŻAJ'k-a.wyeh lud.z'i w oie­
k.o.rwych .sytuacjach. Za.wdzię­
czaimy to w dużym stopndu 
b.a.rdzo dobrym odtwórcom 
g1ównych ról - dr Kiilaare i 
<tr GiLesby. 

I ostatnia uwaga: w ubie­
głą ni.edzie·lę pojawił się na 
ekra,nie nowy cyi<:.! przyrod­
niczy - „Na dni·e mo,rza". Do 
pra1wdy fra;pujqcy! 

(bz) 

~-------------------------~---------·-~------------------------------------~ • 
J B onnaam, będąc jednym z naj­

starszych członków pall"tii na-
1 zisito<ws'kiej (wstąpi·! oo niej 

1 maijąc zaledwie lat dwadzieścia), 

1 
brał stale czynny udziiał we wszyst-
kich kirwarwych, celowo o.k,rytych 

1 nimbem ponurej tajemn.iicy, akcjach 
I hitlerowskich. Skderowane przeciwko 
1 Żydom „WTogom W0W<11ętrznym", 
I oznaczone byly przez hitlerowskich 
I przywódców kryptonimem „Nacht 
1 Ullld Nebel" („M·rok i Mgła"). W ra-
11 mach tego ty;p.u a1kcji, Bonnann, od-
i znaczający się nieZWY'lcle :roz.winię-

11 tym zmyslem orientacji poli.tyozmej 1 

1
1 umiejętnością wylwrzysta.nia ka7dej 
1 sytuacji, zawsze grał pierwsze 

1 skrzy,pce. Działał jedlnak w uik:Jryciu. 

w której wówczas ukrywał s:ię 
Eichmainin. Po procesie i sk.aiza111iu 
Eichma111ina, treść tej in.tyml!lej roz­
mowy ujawnił na lamach prasy ho­
lenderskiej jej uczestnik - Sassen. 
Przytoczmy ieden z fragmentów, do­
tyczący bezpośrednio Martill1a Boc-
main1na. 

Sz11J1getl": Gdyby pa111 uci.esbniczyl 
w charaiMerze oskariyciela w pro­
cesie, którego przedmiotem byłyby 
inte<resujące n.as d?.iś problemy, :togo 
perS'ona.lnie pociągnąłby pan do od­
powiiedzialności i w ja.kim poraąd!ku 

gdy opO<Wiada o za.chowainil\l się nie­
których, najbliższych HiJtlerowi ludzi, 
powstających z nim do osfa,tndej 
niema] godziny w schronie. Podkreśla 
jed!natk, że tych szczegółów dowiedział 
się znacz.nie później i nie ręczy w 
peJini za ich autentyczność. 

Według relacji., pochodzących rze­
komo od samego Eichmal!l.na, Goebbels 
popetnił samobójstwo wraz z całą ro­
dziną wcześniej, nim w schron.ie 
oficja.lnie oznajmiono o śmierci Hil!e­
ra i Elwy Braun. Najbliższe otocze­
nie filhrera zawiadomił o tym Mar-

kaz, na mocy którego prz;ekazywal 
władzę reichskanclerza wielkiemu 
admiiraJowi Doni.tzo1wi. B=anin, 
według slów Eichmanna, był ostat­
nim człowiekiem, który widział Hit­
lera bezpośrednio przed jego śrnier­
oią. Bormann też, prl.ed swoim 
zn.iknięciem, przejął po Hitlerze cał­
kowitą władzę w schronie, ale już 
nie na długo, bo zaledwie na ki.łka 
może godzin. 

J „By! to ba1xfao niebezpiec1.my, sta­
~ le pr<l!Wie milczący czl'OWiek, usilu­!11••••••••••••111111 jący za wszelką cooę k.ryć się za 

Gdzie jest Martin Bormann? 1131 

W ten sposób, opierając się na 
przytoczionych przez Sassooa slowach 
Eichm&1n.n.a, można stwieir<lzić, że 
znikając w noc majową 1945 roku ze 
schronu pod gmachem kancelarii 
III RzeSiZy, Ma.rtin Bormann zabrał 
ze sobą wiele doLychczas nie wyjaś­
niony<ch tajemnic, a w tym równie± 
i tajemnicę zagadkowego samobój­
stwa Adolfa Hitlera i Elwy Braun. 

Dnia 
nagle 

>Ojciec 1 

U.IV. 1964 r. zmarł 
najukochańszy mąż, 
dziadek 

S. t P. 

mgr Kazimierz 
SIERAKOWSKI 

ur. w Werble na Wołyniu, 
były starosta wolyńskl, ostat· 
nlo naczelnik. Wydz. Techn. 

Ekonomicznego Łódzkiego 
Zjednoczeni.a Budownictwa. 

Pogneb odbędzie 11t.ę dni.a 
16.IV. br. o godz. 15 z ka.pli­
cy na Starym Cmentarzu 
rzym,-k.a.t. przy ul. Ogrodo· 
wej, o czym zawl.adaml.ają 
pogrążeni w głębokln1 ialu 

ZONA, 
co~. SYN, ~YNOWA, 

WNUK I RODZINA 
5480 g 

1 plecami ill1nych" - talk charaktery-
1 i.uje BonnaTill'la jeden z wybiJtnych 
11 gooerałów hitlerowskich, Guderian, 
1 który często z nim s'ię stykał, zwlasz 
1 cza w ostatnim okresie ishnienia 
I III Rizeszy. 

I 
I 
I 

„CZARNY PAPIEŻ" 

1 Jeden z najwiękJSzych 7Jbrodlniarzy 
1 hHlerowskich, Adolf Eichmainin, na 
1 k<rótko przed schwytaniem go w 
1 Argern.tyrnie, odbył bardro cleil:1:awą 
I rozm-01Wę z byłym wspól:pracooM!li­
J kiem hitlerowskiego wywiadu w 

• 1 Austrii, dr Sza,ngerem oraiz ho-

1 
lenderskim dzienikarzem Sassenem, 

~ również w &woim cza:sie dorywczo 
I wspólpracującym ze slużbą bezpie­
ł czeństwa III Rzes'Zy. R{)(Zm-O'Wa od­
• była się w 1957 roku w z;acismej 
i wiłli n.a przedmieściu Buenos-Atres, 

oraz trybie hierarchicznym, jeśli talk 
możina się wyraizić? 

Eichmwnn: Odpowię)ll pa'llR.l: I -
Adolf Hitler, II Reichsfilhrer 
Himmler, III - Mairtiin Borma111n -
zastępca Hitlera i prze.z szereg lait 
prawdz;iwy „cz;airny papież" przy jego 
OIS-Obie. 

W RELACJACH SASSENA 

szczegółowo naświetlających prze­
bieg tej pou<fne_i rozmowy z Eich­
ma,nnem, znajduje .się również frag­
me111t, dotyczący działalności Bor­
ma.n.na w ostatrnich niemal dnia<:h 
iJstn.ienia III R.ze.szy. 

Eichmann - pisze Sassern - mówi 
o ostatnim okresie istrnienia reżimu, 
dość niechętnie. Ożywia się jedynie, 

tLn Bormainn bezpośrednio przed 
swoim zniknięciem ze schronu. On 
też rzekomo rozkazał oblać jakimś 
płynem zwloiki nie żyjących już Hitle­
ra i Ewy Braun, następnie zaś spa­
lić je.„ Ale ni,k.t z postających w 
sch'!'01nie, prócz B<l«manna, w!.aśdwie 
nie w iedrzia!, 

JAK TO BYW Z SAMOBOJSTWEM 
fi TL ERA 

w rzeczywiS'tości. Nie wiecfaial o tym 
nawet admirał Voss, który przez ca­
ły czas oblężenia BerlLna :z:naijdowal 
s'ię w schronie. Widział on po raz 
oslatrni żyjącego jes7..cze Hltle.ra w 
dniu 30 kwiebnia. W 1.ym dniu, w 
godz.inach wieczornych, Hitler za­
wezwał go do siebie i doręcry1 roz-

Na mairgill1esie warto m. in. odno­
tować, że w ZSRR przygotowywana 
jest o<becnie do druku niezwykle in­
teresująca książka generała Czujko­
wa. Są to jego wspomnienia z ostat­
niej wojny. W roz<lzia.le, opowia<la­
jącym o szturmie Ber1in.a i wkr<>­
czeniu od<l-zia•lów ra-dzi.ookich, ktńry­
mi dowodzi! wów-::z.:.is Czujkow. mię­
dzy tnn)"ffii, do podziemia pod g-ma­
chem kancelarii III Rzeszy, poddaje 
się w pewną wątpli'V\rość, czy znale­
zi<me pned drzwiami do '.?al>i11etu 
filhrera zwęglone zwlcki mężczyzriy 
i kobiety istotnie były zwl-01!-:ami 
Adolfa Hitle;ra i j-ego żony. Ewy 
Braun. 

Zagadkę tę rozwiązać by mógł nie­
wąt.plirwie tylko Martin Bo•rmann. 

(c. d. r:..) 

ST. JANKOWSKI 
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Zobowiązania załoqi 

„Próchnika" 

o Płaszcze modelo(IJe 
za 500 tvs. złotych 

o 1200 2Qdzln dla 
miasta 
W świetlicy ZPO ~m. P>róch­

nika urządzono '.l<-ystawę, o­
brazującą o;;ią:gnięci:a zakła­
dów w ,różnych dziedzinach. 
Szereg barwnych plansz P<>­
kazuje iprzede wszystkim o­
s.ią~ęcia z d!z.ieclziny postę­
pu technicznego i eksi><>rtu. 

Zaiboga tej fa bryki pod-
j ęla też ostatnio cenne 
zobowną.zania dla ucz,oze-
nia XX-lecia PRL, IV 
Zjaidu PZPR i Dn·ia Włók­
niarza. M. in. zwiększy pro­
dukcję płaszczy mode.l<>W)'Ch 
co da w efekcie 500 tys. zł (w 
cenach konfekcjonowania) oraa: 
obni:i:y procent tzw. wYPa­
dów wewnętrznych co ,przynic 
sie również 500 tys. zł oszczc:d 
.oości. Dalsze efekty uzyska 
się poprzez zwiękBzenie pro­
centu I gatunku płaszczy la­
mfnoWanYch. 

Poza tym pracownicy zakła­
du przepracują w czynie spo­
łecznym 1200 godzin przy pra­
cach .porządkowych dla mia>-
ta. (wf) 

Młodzieżowa 
WIOSNA 

W pSll'kach dl<ielrucy Górna 
pracę (!lpoleozną ro~oozęl.a w 
poniedlzi&lek m todrllleż s-zkollna. 
Akcda ta - polegająica na g1ra­
bien.lu, przekopywaniu, S!IJIT'i.ąta­
nlu - trw&ć bęrem.e przez cały 
kwiecień i ma.j. 

Ftt'Zed'W<:Zoraj UO'llnlow:ie Su.k0-
ly Podst. nr 1.62 praoowatl w 
Patr'ku Slowac lciego, WC'Loraj 
Pa•rk l Maja U'!>~ta.li ucznio­
wie Sr/Jkoly Podst. J43, d!?.is w 
Pa·llku Reymonta w!d7'ieliiimy 
mroctzlet Szkoły Pod.'it. rnr 40, 
:zaś w CDWa'l'telc Pall'k Dąbrow­
,;ldego porządk:O'W8" będą ucz­
nioW!ie Zasad!l'ioze:l szkoły 1 
Technjkwm WlóltiernniC"Lego oraiz 
57.Jroly PQdst. Illr 113. 

lal) 

Książki naukowe z HRO 
D'Liś o godz. liJ. w księgarni 

~Horyri:onit" (tlll. PiO·trkowska 
23) zostande otWall'ta wystawa 
ksiątek niemiecltich.. wydawa­
nych ;pmez .Mcademle-Verla1g ~ 
Deutscher Verla,g der Wl....;sen­
scha~ (:Ber'llill'hl · 

Wysrta,wa zosta1ta zorgainizo• 
wa.na pt'Ze'Z Państwowe Wyc:law­
ntctwo Naukowe oraiz Dom 
Książki i ma za rz.adianle przed­
staw:lć (chociaiż w Sk.rornny.m 
zakresie) oslą.gnięcrla eclytclilS'kle 
powali>nych wydaJWnjctJw nauko­
wych NRD. NW<!'!i'lane na wy­
stawę lk&ll\lŻkl r~rezen.tu(ją ro:z­
ma.!Jte drziedzln Y na.UJ!c ści.sl'yoh 
i teehnic:z>nYCh. Ksla,ttl<i znaadu­
jące się na wystaW!e - a<ra'Z 
J.nJDe będn:le mo:bna. 'Ulmówlć' 
~O W ~Qil81!'1Ili. (X) 

SZEROKIE ZADANIA 

Dftl DśIDIAT9, KSIAŻKI i PRAS9 
Upowszechniar>ie i propa,ganda oświaty ora.z czytelnic­

twa trwa w naszY'm k'raju przez cały ll'Ok. Jednakże 
stało się to już dobrym zwyczajem, że w maju - w ra­
mach Dni Oświaty, Książki i Prasy - akcja ta przybiera 
na sile. 

W roku bieżącym obchodzić je . będziemy w miastach 
- a więc i w Lodzi - od 3 do 17 maja, natomiast na 

wsi do końca mie:>iąca. 

Rokirocznie Dni odbywają 
6ię pod innym hasłem, sto~ow­
nie do potrzeb i aktualności 
chwili. A jakie będą glówr.e 
!kierunki nata.rcia tej tegorocz 
nej wielkiej ofensywy kultu­
ralnej? 

- Jak wynika z in5bruk:ji, 
o;>racl)wanej już przez Ogólno 
pol>'ki Komitet Ob:ho:3u Dni 
Oświaty. K3iążki i Prasy, 
szczególna uwaga zwrócona 
ibęd1z,ie na !)()polaryzowanie 
dorobku kraju, jeg() regionów 
i poszozególnych mie,Jscowości 
we wszystkich dziedzinttch ży 
cia społecznego, a zwła.szcza 
w zakresie szk()lnlctwa i u-

·powszechn.!a.nla wiedzy, lite­
ratury i sztuki na przestrze.o.i 
ostatnich 20 lat oraz na mo­
bilizowanie do podejmowania 
czynów społecznych. 

A dalsze zadania: pooulary­
za:ja dorobku Ziem Zachod­
nich i Północnych w XX-leciu 
PRL, uka'Zanie osiągnięć Pol­
ski Ludowej w zakresie po­
wsze::hnoś:i nauki . podnie>'ie­
nie ra:.gi czytelnictwa książek 
i prasy oraz sooleczno-oświa­
towej funk:ji bibliotek. 

Tegoroczne Dni powinny stać 
się szczególną -0kują do roz.­
szt>rzenia krę!l'ÓW aktywu 
kulturalno - oświatowego, a 

Wpłaty na węe;ieł 
do 25 kwietnia 

Od k.ilku dni ,przed dzielni­
cowymi biurami opalowymi 
tworzą si~ dlugie kolejki o­
sób, które w' o5tatniej chwili 
uiszc:~ją wpłaty na węgiel 
zimowy z tzw. drugiego rzu-

Pracownicy personalni 
JUZ po kursie 

Osia.tnio zakończył się roc-z 
ny ku,!"s za;<>czny dla pra-0-0,w­
ników personalnych przedsię­
biorstw spółdzielczych z ca.te 
go kraju. Organizatorem pierw 
szego tego typu kursu jest 
PQlskie Towarzystwo Ekono­
miczne. Temafty•ka kur&u obej 
mowa1ta siedem dy.s.cypLiin: pra 
WIO pra,cy i U1Stawo1da1W\Sltwo w 
cja!.ne; .PBY"Clwiogia - 6-0.cjo lo 
gia i fi,zj.ofo~ia pracy; staty­
styka; organizacja przedsię­
bionstwa spó~d'Zielczego i jego 
kierowame; poH.tyika' za1tl'Uidinie I 
!11'8. i. plac; OI"ga1ni.za.cj a i tech 
niikai pracy dziaJJu. pei:1S-0111al.ne­
go; ~podaó'ka niaot'Cld0twa i 
eko.n<i•miika planowania. 

tu. Zgodnie bowiem z począ.t­
kowym za·rządzeniem Wydzia­
łu Handlu, dziś upływa ostat­
ni dzień wpłat. Wczoraj do 
redaikcji dzwoniło wie1u czyteil­
ników, którzy oprosili o prze­
dłużenie termir.u. Zw.rócll!śmy 
się więc z tą sprawą do Wy~ 
dzialu Handlu Prez. RN m. 
Lodzi. Na na3zą interwencję 
termin wpłat przedlu:i:ony zo­
stał do 25 bm. Będzie to jed­
nak termin ostateczny. 

A swoją drogą .trzeba stwier 
dzić, że opie3Zalość wśród ło­
dzian wciąż święci triumfy. 
Nawet wtedy, gdy te~m.iny są 
kll!mmjesięczne, r.iektórzy zo­
stawiają wplaty zawsze na 
03tatni dzień. 

(k) 

Dla 2.500 dzieci 

Biwaki letnie 
w Grotnikach 

zwłaszcza nauczycielstwa, bi­
blioteka.rzy, księgarzy i innych 
działaczy kulturalno - o5wia­
towycb, publicystów oraz pisa­
rzy - dla dalszego rozwoju 
ofensywy kulturalnej. Dni te 
staną się przede wszystkim 
okazją do dyskusji na temat 
IV Zjazdu Partii. 

Tegoroczne Dni ir:augu.ruje 
- 3 maja - Dzień Działacza 
Kultu·ry. 

Aieby uniknąć partyzanc-
kiej improwizacji, zaleca się 
o!łgórnie skoordynowanie 
wspólpracy poszczególnych 
instytucji oraz orga.olzacJi 
spl>łecznych. 

W związku z tym w naj-
bliższym czasie Wydział Kul­
tury Prez. RN m. Lodzi o:-­
ganiwje spe::Jalne zebranie z 
udziałem szerokiego aktywu 
kulturalno - s;iole::zne~o by 
ws.;iól:.ie p·o:3y;;kutować o pro­
gramie ob::hodów D:.i. Za'nte· 
resowani powinni przybyć nz 
te obrady z konkret:'!Ymi już 
planami. które zest.awione w 
sen~owna całość i zrealizowa-
ne potem. ustalą rani;rę tej 
r.ajwiększej imprezy kultu-
ralnej naszeito kraju. a mamy 
a,;ibicje, ażeby w Lodzi Dni 
O§wiaty, Kslał.ki i Prasy. 
spełniły i~totnle swoie chlub­
ne a po:iyteczne za.da11;e. 

M. J, 

W llh. roku 87 

w hieżacvm iuż - 30 

piiackich melin 
zlikw.idowano na Górnej 

KD MO Górna przoduje w 
Lodizl w li:kwidowanlu melin pl­
jackJioh i bim,browni. w ub. ro­
ku tu.n'kcj ona,rlusz.e MO zld;kwi­
dowa1li w tej d:zielnlcy 87 me­
li.n, w tym 5 bi·rnbrownl. Za1re• 
kwh'owano 420 Jl'1;rów wódk;, 
zaś Wydzlal Fina,nsowy obciążył 
me!Jnjarzy domiarraml w wyso­
kośct 76'2 tys. 711. 

W ok.resite od l.I. do 10.IV. 
br. wykll'yto w Gó.rnej jU't 30 
mel1ln plj.acklch, w tyim 3 bim­
brownie. 

Millno Rarr naikl.adanych nu 
mell1nia~y. wielu z nich je.st 
noto,wa,nych w KD MO kllka­
lcro,tnle. I tak np. Stanisława 
AleksandroWicz (Kasowa 2l 
trzykrotnie już była karana 7.a 
nielegalny handel wódką. Rów­
nież nlepopirawnym'I recydywi­
siaimi sa: Genowefa Frankow­
ska (Kirtlńs'ktego 2~). Romual­
da Kaczucka (R7'govv·ska M5). 
AnflOnf Lesiak <Niepołomicka 2.1) 
<>rarz Edward Wes<>ł<lWllki (Sbrzel 
crzyka 2Al). Okr) 

We wszyS1tkich nfemal 
łódzkich sz/wlwch znalazły 
się oS'ta.tni.o w hola.eh albo 
w świe,tlicach de1/wracje. te 
ma.tycznie związ;ame z XX­
leciem Polski LJu;d,o-wej. 

Miłe spotkanie 
W baro-zo ser<lec-zneJ atmo­

sferze odbyło się s.pc·tkanle 
2% emerytów i rencistów -z 
dyrektją ZPP „FenNcs". Tr.n­
aycyjne to s.po'iJ!ta,nle 'ZOCJ!l81tli­
zowane zostało z inic.ia<tywy 
kierownictwa zakładu i klU'bu 
·em..rytów, dzla~ającego przy 
„Fendksie" ju,ż od 3 lat i po­
ła.czóne z obchJO<lami „Dnia 
Wtóknia="· (JJtl 

Za palenie papierosa -
1500 zł 

J6zeł Trojanowski, pracow· 
ni,k ZPB Im. Kunickiego palll 
beztr<lt'ilko pa:pleroea. w aali 
proou~yJneJ przy maszynie, 
oook której znajdował się wó 
zek z tkaniną. Ta nleo5trm­
ność, która mogla 7.&kodczyć 
elę pożarem, zawiodła J. Tr<l• 
Janow&kieg<l przed Kolegium 
Karno-Adminl&tracyJne DRN• 
Polesie. Ukarany on zoetał 
grzywną w wysokości 1.500 zł. 

(k) 

~PDIDDI 
Dziś w Lodzi zachmurzenje 

o chall'a•kterze zmiennym, moz 
liwe przelotne <>pady. Tem[l>C 
ratuora maksymalaia 14 S<t. 
Wiatry !3'1a·be l umJa,rkowaaie, 
uich,odnie 1 poluodlnlowo-za­
Ch<>dinle. 

J'u<tro pogcda be-z Wllęksizych 
'lmlian. 

... --------------

Na kurs zapisało się rok te· 
mu 766 <lSób, przebrnęło p.rze· 
zeń - ł53 (W tym z wynikiem 
b. dobryin - 86 <06ób, z d·o­
brym - 260). Wielu sp<>śród 
kuł"Salltów to łod-zianie i miesz 
kańcy woj. łód.Zidego. Jak obli 
czono, ulroilczenle kursu wy­
magało 380 godzin nauki. 

Ploniewaii idea I tema,ty1ka 
kUJmU sipo.tkały .si~ z U1zna­
niem u na..irwyż.szych Vl•tadz 
spókLziekz.ych, dyirek.cja S7Jloo 
lenia Ekonomi<:mego PTE w 
Lodzi organiruje podobny 
kUir.s po raoz d.ruigi. (id) 

Oboeiad: do wakacji jes:z.crze 
da.lek.o, już prn:y.gotowuje się 
akcję letmą dla dziec:i, k<tóre 
nie będą miaJy okaizji wyje­
chać na waz.asy C'LY ke>lo.nie. 
Pod.czas ferii w1osennych na 
specjadnyim k<ursle przes'Zkolono 
bLls.k-0 rno prizectsta wlc1e.Jt mlo­
dizl·eżowych samc,rządów pod­
wórkowyc.h, dirużyn ha;rc.e1rs'klch 
i Stu<ii·ulll'I Na u-czycielsk.te.g<>. 
Abs0>lwencl kUJl'SU staną sJę po'd 
stawową ka<hrą, która prowa­
dzić będlzle zaj ęcla na placach 
za,baw, w punkrtaoh stanic:znych 
1 w stal!l.lcach. 

Grypa atakuie! 

~~~~--~~~~~~~~~~~~~ Podczas tegarOC7JTlych wa1ka­
cjt planuae się zm1ganizo.wanie 
dwu obozów-biwa,ków w Gr-0t­
ni,kach, jednego dlla dziect m·lod 
szych . dru,gdego d'1a mlodrLleży . 
Biwaik'I. będą pJ.ęcicdnlowe. Sko 
rzysita z nich okJOlo 2.300 dzTeci 
i mloda.teży, a wlec <> około 
t.OOQ więcej niż w ub. rc.ku. 
Oboa:y wypooa.ży Zamząd Lódiz­
ki. TPD. Prrzewlduje on rów­
nie,ż obd,all'O'Walll.le d7'1·eci po',°t'Ze­
bu.JJ;Jcych cd1Zleżą, bieUz.ną i o­
bu.wiem. (kas) 

Wzrost 7..a.ehorowa.t\ na grypę rozpoe7.ął się w Lodzi w tym 
tygodniu. Najb&rdzieJ da.Io się to zauważyó na 1Wldzewie, skąd 
d~ Sta~.11 San.-Epfd. popłynęło najwięcej meldunków o za.cho­
rowaniach. Ale I inne pora.dnie zanotowały również ezi.ero­
plęci<>krotny ·W"l:rMt zachorowań na grypę w porównaniu z a.na-­
logicznym okresem ubiegłego r1>ku. Grypa. zaatakowała zwła­
szcza sp0>ro dziool. Szkoły doniosły o dość poważnej absencji 
młodzieży. 

Rekontry 

Spór o krzesełko 

Zdaniem epidemiologów sytuację, jaka. zapanowała obecnie 
w naszy.m mieśl'.ie, trzeba uznać za zagrooenłe epidemiczne. 
Na s~.częście - ponieważ wiosna zaczęła się już na dobre. 
O<'icpllło się i słońce coraz częściej wyglą.da zza chmur -
wnla.ie się, że choroba nie p()winna być zbyt groźna, będzie 
p1·~ebiegać sz,r~ko i bez powikłań. Lekarre zaleca.ją jedna.k 
duzą ostrożnosc. Nledopuszc7..alny jelit zwłaszcza kontakt z cho­
!"yml. Pożąda.ne .Jest tez przyjmowa.nie witaminy „C" oraz je­
dzl"nlc cebuli 1· czosnku. (kas) W jedlnym z wrz.ędów w 

ramach weryfi,Toocji eita 
tów zwol:niono pracow 

ni'k>a. Pozostaw po n~ 
doA~ roz/.elgl.e biuTfloo, djj,ze 
wwodne krzesw. Między 
t'l'zema prllCQWl7lJiJl<Jt1lm'I u.,.zę­
dującym~ w tyim samym pa­
ka j u 1hies.podzi>f!iW(1Jnie wy­
buch i sp6r o to, lot6r11 z 
nich ma odzieidziiczyć po 
zwolniO'nym owe s,przę.ty. 
Spra1wa oparla się o radę za 
ktadową. W 1'e2111.itocie je­
den urzę.dn~k otrzym<I>l biwr 
Iw, drugi lcrzalo, a t'l'zeci, 
ja.Iw e1owi,Wll!l.ei111t miejsce 
przy kaiLo1-yfeorze. 

Rzecz to wprowdzie bla­
ha, aJle gdy się wnblvli•u;1iej 
ra.z.ejrzymy wo~ si.ebie, 
dostrze.żeomy, że fa./otycznt.e 
lud~om nie zawsze clu>d.m 
wylącznie o to, by się 
WS'pi.ąĆ o szczeb-el wyżej w 
hi..erarchii sł.użbawej. ChodZi 
również o troS1klV1.Vy -roz­
dztal symboli pozycji sluż-
borwych. . 
Cóż to są owe .tymbole? 

·1 W dvpl.omacji będą to mar 
ki .tamochodów, w życiu co-
dztenll'l11m gG!tuneik ubran<!a, 
a w żyictu bi1u:rowym roz· 
miar biurka, g/.ęboilrość fo­
~14; licZba te~anów. '1'0-

dza<j fira.'11.eik, kl4sa dywa,nu 
~tp. Są to symbole, ponie­
wa.ż nie Z{llWsze dążeiwi.e clio 
ich posfrudamda da się wy­
tlwmaczyć praJlct~TU! uży­
teczn<J<ściq . Cóż nip. taki dy 
uxin m.a w~lneigo z chęcią 
usp-rQIWnieoniia prw::y 7 

Wydoaje mi się, że 1l'be bę· 
dę daleki od prawdy, jeośli 
1>0tV'ie>7n, iż teiOOJe•ncja do 
m.eiblowamia wŁasnych biur 
jast si.Lniejsza., w chęć wy 
Pooa!ienia ich w odpe>wieod­
m 1lOWOCZe\!lny s.przę.t bt1,.ro­
wy. Częściej bowieim spot­
kać można urzędn;iJka zaglę­
bloneogo w nowocz.eisnym fo-
telu, ze sitwroświ<xkim ~ 
li<:ZTTIJCl<Tbem W rę'ktt, 11,j,Ż 
u.rzędmka na :znvyklym krze­
śle z nowoczeos.n.q ma.szyn.ą 
do lic.te,ma. 

Gdybym byl czlowielciem 
m<J.loduszn11m i nie:wyrozu.­
mlalvm, napisałbym nawet, 
że moda na meblowanie 
wlasnych gQJbin.eitów jest 
większa mż moda na urzq­
dzanie wbaJs;nych mteszkan. 
Ba, wiem P.rzecież jeidma.k, 
że mies.Z1/caln1'li WTZą.dza Się 
za UJM,sną gotówkę, biuro 
zaś za gotóWkę tnstytucj1. 

KAROL BADZIAK 
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Ra. d io i i fi, l fi, w i z; a. 
SKODA, 15 KWIETNIA 

PROGRAM I 
8.00 Wlad. 8.05 Muzyka l aktual 

nowi. 8.30 Piosenka dnia. 8.3J; Mu 
zyka poranna. 8.5-0 Publicystyka 
międ:zynarcdowa. 9.00 Aud. pt. 

Muzy.ka da.wona. 21.45 „Rekord" - Gra Orkies4ma Tanec-zna PR. 22.10 
opow. 2/l.05 Gra zespól .,Bossa I (L) „Wiersze łódzkich. poetów". 
Nova Combo". 22.20 Wieczorny 22.30 Unlwersytet Rad!i<>WY. 22.40 
koncert. 2.:2.55 Radiowa Poradnia „Kąctk melomana". 23.20 Muzy­
Ro<lizinna. 23.00 Ostatnie wiado- ka taneczna. 23.50 O.statnie wia-
mc6ci. oom<ASct. 

„Muzyka opowiada o wiośnie". PROGRAM ll 
9.2.0 „Na wiooenną nutę". 10.00 8.30 Wiado0mcści. 8.35 Cykl: 
„Leka,rz :przypomi111a". 10.15' Z „Problemy i lud!Zie". 9.00 Kon-
twórc-zośct operowej polskich dJ · o p bll k · komp02ytorów. Il .OO „Kró1i.ki" - cert ma. 9.5 u cysty ·a mię 
ir&gim. Ll.2.0 Au<i. „Wieś tańczy dzyna.rodowa. 10.00 Muzyka dl.n 
i spiewa". 11.40 Kwadirans piose wszystkich. l0.30 z życia Związ­

TELEWIZJA 

Odpowiedzi redakcji 

ku Radzieckiego. 11.00 Koncert 
nek. 11.56 Ko-mu.nikat o st&nie symfonl=ny. 12.05 Wiadomości. 
wód. 12.05 Wiadomości. 12.15 Rol 12.15 Gra zesa>ól Akordeoni.stów. 
niczy kwad;ans. 12.30 RadLorekla 12.35 Piosenki ludowe. 12.45 .,List 
ma. 12;~3 Litewskie melo<11e. 13.00 ze Sląska". 13.00 Antoni Dwo­
•. Tunel - baśń. 13.30 Koncert r-zak: SuJta czeska. 13.26 „Popio­
ro.z1ywkowy. 13.45 Pieśni Nowo- ly" odc. 13.40 Program dnia. 13.45 
w1eisklego. 14.00 „Z.byt gochwy (L) Infcrmacje <in.ia. 13.50 (Ll 
kochanek". opow. 14.~o Koncert (Ll Aktu,alności łódrLkie. 14.10 (L) 
po~ludni<>wy. 15.00 Wl:'.'domośct. .. Melodia, rytm I piosenka". ~.33 
13.0a Program dnia. u;.10 „Po- (L) Gra kwa.rtet ja:1:ZOWY 14.45 
SllOIP w gospoctairstwie domowym". „BlękMma sztaieta". 15.00 ·,.Post•; 
15.20 Gra zespól Wl. Bleżana. chajmy muzyki i o muzyce". 
15.35 „Co nam przynosi .miesi~ 15.25 Chwila mueyki. 15.30 Aud. 
nJ.k: .,Spl.ewarrny 1 tanezymy , „Co i ja1k majstrujemy". 15.5ii 
16.00 Koncert życzeń. 16.35 Prc- Chwiila muzyki. 16.00 Wladcmoś­
gram mlodalieżowy „Dz,!eń dz.1- ci. 16.05 Rep. literacki. 16.25 Utw,; 
siieiszy - diZień jutrzejS'ZY"· 17.00 ry fortepiancwe. 16.45 (L) Omów. 
Wiadomości. 17.05 Felietcm ~. p.rograrrnów. 16.50 (L) Radiorekla 
Społecznej. 17.15 Radlweklarrna. ma. 17.00 (L) Aud. dla d'Zieci. 
17.2:0 Aud. pt. „Na wiJratu". 17.50 17.13 (L) Koncert so118tów. 17.30 
Uniwersytet RadH>WY. 18.00 Kon- Aktua•1n00ci łód"ZJltie, 17.50 (L) 
cert d,n1~. 18.5'0 Radlc.reklarna. ,„Runda z plosenlt~". 18.05 (1,) 
19.00 Radiowy kuT9 nauki ję:cy'ka Melodie kraiów północy 1 polu­
fr,1,ncu"kie.go. 19.t.~ „ze wsl 1 o <linia. 18.45 Ekm1-0mlczny problem 

9.:lll „Ona broni ojczyzny" 
Ulm fab. prod. rad'l:iec.kieJ (Ka­
towi.ce). 10.55 Program dLa szkól 
„Fi"Zyka" (kL VII) pt. ,,84d.nlk 
elektryczny" (W). 12.00 Bez,po­
śrect.nia transmisja z MOStkwy z 
wiecu przyJażm w zwi.ą.zku z po­
bytem delegacji pwrtyjno-n.ądo­
wej PRL w ZSRR (Moskwa). 
14.00 Przerwa. 16.48 Program 
drua (L). 16.50 LódrLkie wladomo­
ści dnia (L). l7.00 Wiadomości 
dziennika TV (W). 17.03 Program 
dla drziecl: 1) „Dzień dci>'ry, ko­
leżanki 1 koledzy", 2) „Zrywamy 
ety>kietki" (W). 17 .50 „z drugiej 
strony s7Aclanego ekranu" -
skrzynka ZURT (W). 18.05 TV 
Maga'Zyn medyczny (W). 18.35 
„zespól Guy Lombairdo" - filln1 
(W). 19.00 Program z cyklu ,.Ku­
źnia oli!ll1>lil2l<a" (W). ll.20 „5i!>0t 
kamy się w Alei Przyjació!" -
program pu·blicystyczny (W). 
19.5-0 Dobranoc (W). 2.0.00 Dzien­
nik telewizyjny CW). 20.ao „SWla­
tow!d" - publ.icystyka mlęctzy­
na1rooowa CW). :n.oo TV Studio 
Literackie - „Więzy krwi" -
Flc<lor Knorire. Reżyseria 

;,ZAINTERESOWANY": Cel.as 
letnd 1 związaina z rum zmiana 
rozkładu jaooy pociągów 1 
autr-bu1Sów PKS wejdą w życie 
31 m~·ja. 

A. z.: Alrtystyozn,,un cerow""" 

niem tkanllll. za1rnuoe się S'Pól- wsi". 19.30 „Roizmowy o wycho- 1ygo<1.n!a. 19.00 Wiadomości. J9.05 
d'T:lel•n<ia MCer-0wnria". Pooiada waniu". 19.40 Utwory chóralne. I Mu<zyka l a1ktu.aJ.noścl. 19.30 Siu­
ona S1Zer~ purnil<;tów . uslu·go- 2.0„00 Dzte:innc wieczorny. 20.2r. chowisko .. Odlorycla". 20.zs L. 
wye'h, m. m. przy uil. PlcitTkow- W:adomośct sportowe. 2().SO Pro van Beethoven: Sonata A-<lur 
ski&,j 48, 1116 i !&. j JZrAm wieczoru. 20.35 ,.Parnasik'·, op. 47. "l.00 z kraju 1 ze świa-

:U.05 Konoert chopinowak.1. 2J..3D ta. 21.ZI Kron!Jl:a 6tl>(lili;owa. 211.40 

Bohdan Poręba. Scenog.rafla -
Kt"ystyna Mtolech. Wykonawcy: 
Danuta Na.górna. Emil Karewlc-z. 
Józef Na.lbercuk, Leon Pietrasz­
kiewicz (W). 22.00 Wiadomości 
dziennika TV (W). 

Na zdjęciu widrimy frag­
ment bardzo pomysłowej 
d.~Twrac.ii w Szikole nr 15J 
przy ut. Rewolucji 1905 r. 
n.r 8. 

Mlod.z-ie:ż w 
ie.1«:yjnych chętnA.e 
piękne fotosy (zaopa,trzone 
w treściwe podpisy). zapo­
znając się z osiągnięci.nmi 
XX-lecia. (x) 

Foto: L. Olejniczak 

- ~ 

@QM_&Jt_~~ 
Pani Walentyna S. byl:a ł 

barorzo ciekawa co też mo'Że ł 
uwierać ~i pachnący Hsit. 
Nłew:lele więc myśląc. rozcię­
la kopertę. na której fłgwro­
waa adres jej sublokatora. 

Heniry·k K. był zdziwiony, 
gdy oorzymal otwa•rtY list. 

- Jest pan za młody, by 
ml zwracać uwagę - o<J,patro­
wala cdoo gospcdynl, ale na­
stępne li9ty dochodlzllY do 
ad1resMa zamknięte ... 
~omba wybuchla do,p•ero 

wówczas. kiedy subloka<tor 
w'stal parnią Walentynę . gdy 
p.róbowa1a wta1rgnqć niepro­
szona w ta.1emnlcę j~o ko­
lejnego lietu. otwierając ko­
pertę przy pomocy - uno­
szącej się nad gaintltllem 
'IV'l"Zątku - pa!I'y. 

- I c6ż mi pan zrobl -
ratowa·la slę tu.petem - je· 
&tern starsza i muszę dbać 
o... morAln~ć młodych. 
Sąq jednak, do którego po 

pomoc zwrocil się Hencyk K., 
nie pod"llielil stanowiska ·-pani 
Walentyny i na mocy a·rt. Z53 
kk ( .. Kto be'Z uprawnje-nJa 
otwiera uimknięte pismo dla 
niego n.ie przeznaczone„. "l 
911.azal cieka.wską g<lSp<>dynlę 
na 3 mlMlll~ arMztu, 7.awie­
azająe Jej warunk<lW<l wyk<l­
nanle ~J kary na 2 lata. 

(J) 

Zaczęlo się od tego, że 
harcerki ze Sz/wly Podsta­
wowej nr 123 i harcerze 
26 ŁDH wysta.Li jesienią ub. 
roku li,st do Dzieolnicowego i 
Zespołu Upiększania prz11 
Prez. DRN Łódź - Balu.ty. 
O co chodzi/;()? Otóż druhny 
i d1rulwwie z<1>i.nte<re'sowati 
się zamie>d.banym placem~ 
przy ul. SowinS'kl.ego 31. Ra~ 
da w radę I dzielni harce­
rze pos·tamm.viU urzq,dztć tu 
zi.eleiniec. Ale czy nie bę­
dzie to Twltdowalo z dziel­
ni.cowymi plaonanni? Harce­
rze poprosili więc Dzielni­
cowy Ze:g,pól o projeikt za­
gospodar;n.u'll.nfa wgo terenu, 
zgUu;zając jednocześnie chęć 
wykonania tV' czy.nie i;pof.ecz 
nym slcweru. Mfoięla zima, 
przyszła wiosna, a na od­
powiedź w spraowie 17.owego 
zieleńca h(//rcerze cze·kają 
już 4 m1etiq.ce ••• 

(j. kr.) 

- Gdyby d si~ 1uz zinu­
dzily brunetki, to szczerze 
mi po·wi.edoi; przefarbuję się 
na jakiś iwny Toowr I 

... .............. "" ............ "' ........ ""' ......................... 
!>ZIENNIK LĆDZKI nr 90 (5399) ~ 



• SP6RT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • 

VIII LO zdobyło puchar ŁOZTS 
w naszym furnieiu tenisa stołowego 
Tulrniej w tenisie stołowyun oc 

gćl!11lzo'Wany przez ZMS, TKKFiT, 
Ku.ratoT.iu;m, .LOZTS i „Dzienni.Je 
ZMzki" do<biegl końca. 

W {li!'\ljpie szkól średnich trium 
:fowal Kmieć (Zas. sru.::. zaw. 
IM" 2), który w fina[e pokona! 
!Pietrzaka (Zas. Szk. Wlók.) 2:1 
(20, lll; 16), dalsze miejsca roo­
ibyU.i: 3. stas;zczyik (Techn. Geod.) , 
4. Jańczyik (Techn. Energ. 1llr 1), 
5. WiS!'llTliewski (Techn. Sam.), 6. 
Zyin.tek: (Zas. Szk. Zaw. nr 2J, 
"1- Slisikowski (Vlll LO), 8. Kępa 
(Techn. Saun.). 

W !PU.iilktacji drufyn1owej I miej 
sce i pucha•r LOZTS :z.clo·bylo VIII 
LO - 67 pkt„ 2. ZaJs. Szk. z.a:w. 
nr 2 - 59 pkt„ 3. XXI LO - 58 
:plkt . .; IV Techn. Lączności - 39 
IP.kt.„ 5. Techn. Geod. - 38 pkt., 
6. Zas. &z.k. W1ók. - 3~ pkt. 

Im,preza, która zgromadziła o-

staitecznJe na starcie 2196 uczest­
n.lków (w tym 117 d2iewc:ząt), wy 
kazała, że teruiis stalowy w na­
szym okręgu jest barozo po,pu­
larną dys.cy.pliną. Wielu ch·lop­
ców wy.kaW!lo nlepr-L.eeiętny ta­
lent do ~ a tacy jalk: Jedy­
nak, !Gepaczka, MecweLdowski, 
Matu.szewski ("Z gru,py srzkól pod 
stawowych) ora"Z Kmieć, Jańczyk, 
Staszczyk (z g.ruipy szkól śred­
nich) mc.gą w nlied.ale·kiej przy­
szlo·ś-c!, pr-Ly racJonalnym trenin 
gu, stać się prunowairtośc!owymi 
zawodni>kami. 

Na zakońcrz:oole chcemy podzię 
kowa.ć wszystkim tym, ktÓ!l'ZY 
przyczyni.U się do organizacji na 
s-rej ±mpire"Zy, a szc:zegótn:e sę­
dziom LOZTS, którzy spoleczn1e 
p.rowadzioli naSIZ€ zawody oraz 
Wytw. Sjprzętu Sport. za u.fun­
dowane na,grody. 

Blauth 
grać w 

• • niemo.ze 
Legii 

Prezydlium Zairządu PZPN troo­
pa trywa·Jo na swym ponied:oial­
koWY'm zebraniu sp•rawę octwo1a­
nia czl0>nka pilkairak1ej kadry 
narodowej, Be~naQ'>da Blautha. 

Jaik wiadomo. nie otr.zymail on 
zwo•lindenia ze swego mac!er.zy­
&teg.o kilubu Odry Opole do war­
sza·wsk1ej Legli i nie moze grać 
p.r.rez naij1bliż,siz.e 2 laita. 

Za1rząd PZPN ni.e zna.Laz.l: . w 
abecn.ej sytuacji nowych okol1iocz 
ności i po<!Jstaw dio znuany 
osta1miej d.ecy:z;ji Wydziailu Gier 
i Dys.cy•pllny PZPN, który poo­
trzymaJ! decyizję Odry Opole. 
WŁad;ze n.aszego pilkair.stwa u­

zna•ly jedJnocześn>ie za słu•sz:ne 
SJPOtk:anie się z zainterese>wanym1 
sitronami w tej spraw:ie w celu 
p.rzedyskutowa"1liia jej, ja.ko P'l'e­
ceden:sowej. 

m111111111111111111111111111111u1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111mm11111111111 

~~~;~~70: n'(J.1~- 'd • . "''M'~7JIJ1 ~3~~~„12 ~~~~~ l~~~: 
straż. Potaxna. os ,-~ '"•Dl J • • STYLOWY - STUDYJNE 
Kom. MO m. LOOzt 292-22 li • &łllli (I Ili (KiH~skiego 12:3) „Mlo-
Inform. kolejowa 581·11 de zielone" (pa.noiranna) 
Inform. telefoni-czna oa od Jart 14 (i!'adz.) d-0d. 

Mi.ejoSlkiego Komitetu (ul. lait 9 (raidrz.) goruz. 10, 
TEATRY Płoitnkowsl!:a 78) odczyt 12.30 „Telefon towarzy 

ll:EATR POWSZECHNY nt. „Spór o demouację: ski" (panocama) od la.t 
· (Obr. Staili~"""adu nr 21l) ~~g.1os1 Zdzi&taw Kom 16 (USA) godz. 1.5, 

.• ...,.. 'U<U Sy;mpaitycy mile wl- 17.30, 20 
~~~~„ ,,.Pod własnym dlzia;rui. • . HALJCA (Krawiecka 3-5) 

""'ATK NOWY (w·~~ow- <> God2. 1.9.15 W Klubie „Piętnaisbl>letni kap!­
!'-""': i"""" MPilK „Ruch" (PIOWk-0'\V tan" od lat 12 (rad2.) 
~~? 1.5) g. l.S.15 ,,za- ska 86) mgr Zb1gn.iew godz. 16 „Przygoda no-

ec Majewski wyig:losli prelek woroczna" od lat Ul 
MALA SALA (zacil~;! c.ię nt. „Galileusz myśli- (pol.} godz. 18, 20 

93) g. 2-0 „Całe życie del i rewolucjonista". LĄCZNOSC (Józefów 43) 
U'EATR JARACZA (Jara- wst~ woJ.ny N' 1 . . 'ad k" od 

cza 2'7) g la .,.Pielęg- .,,.., · „ ie etnt swi e 
lar „ · <> Godz. 18 w LDK lat 18 (all!Jg.} god·Z. 19 

„czarodziej,;ok.Je dźwię­
ki" (do 17.IV. 1.964 il'.) 
g.odz. 15.45, 18, 20.J.5 

prelekcja Wojciech 
PaQmoW\Silti 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
HSkrzyż0-wane szpady'', 
„R„>mantyczna przygo­
da", „Kot i sy1·-e.nka", 
„Dzielna czttbatka", 
„Pięć zajączków", „L<> 
komotywa" godz. 16, 17 
„Dwa żebra Adama" 
od lat l~ (.pol.) god2. 
18, 2.0 ~~e 7•15 (Tra.ugutta l) CTi:augutta Ul) o~yt rut. LDK (Traugutta nir 18,~ 

.J. - Lekar mimo „C1ala czynne rosim lecz- „Milioner bez gNJ<>za 
~.o1f,~ " " z nlczych" wyiglosi doc. dQ' (an.g.) od lat 14, g.odz. DYZURY APTEK 

OPERETKA (Piott"kowsika Bolesta.w .Brloda. Wsti:;p 14.~ll. l'l„15 (20 sealilJS Plot:Iikowska l&5 PiO<tr-
ft") 19..15 ..... ~-"'k wo1ny. zamtl<JI11ęty) k ··-···- o~ Ci k k 
,.,..., g. - -~ <> Gad.z 18 w loka1lu MEWA (.Rzogows-ka nir 94) OwSA<>. ""• esz ows ie 
z Tyrolu" · . . k. „ go 5, Gdańska 90, Lttna-

Q.'EATB PINOKIO (Koper Stow.airzyszen!a Wł<> .1en- „Szukam ojca (radrz.) nowskiego 80, S.po·rna 83, 
ni'ka lO) g. 17.30 „J>zie- nri.kow P,olsk.ich . (P10:tr: od lait 12, god!z. 16, 18, Przy>bysirewSkiego 41. 
<:ko gwiazdy" kC:w~ 135). mg'r i~·Z. w1 20 . , 

DYZURY SZPITALI ARLEKIN (WólC"Zańska 5) to'1d MaTCli11Jlrnwski wy- l MAJA (Klillńsk:Lego 17R) 

30 ,M k' ml&trza glosd odczyit nt. „Ooona „Zawrót glowy" od lat 
i; 1~ki'~ as 

1 rozkładów . dlugośei włó- 16 (USA) godlz. 15, 17.30, Szpital im. M.adUN>Wl-
~!jR ZIEMI LODZKIEJ klen .w taśmie konwerte- 2<I cza, ul. M. Foirnalsk:iei 

(K pernika 8) g 16 30 roweJ"· . Ml.ODA GWARDIA (Zie- 32 tel, 243-43 - przyj-
B~J.ladyna" u)rzed~t. <> Goldrz. 18 w lok.alu lona 2) „Skradzione pia muje rodzące 1 chore gi 

~nlmięte) StO<W. PAX . (Piotrkaw- ny" od 1art 12 (a!Ilg.) nekologioznie z Polesia 
S<ka 49) 2ibJ.gllllew Bień- godz. 1-0, · 12, „R.ozwo- orarz z 11 Rejonowej Po­
kOIWISlki. wy-glosl refera.t dów nie będzie" od lat raóru „K" z Wkl.zewa, 

WYSTAWY n~. „Model człowieka w 16 (poi.) godz. 14, 16, ul. Szpitai1na 6. Szpital 
SALON FOTOGRAFIKI literaturze wispółczesnej", 18. 20 . . im. H. Wolf, ul. Laogiew 

LTF (A. StrU>ga 2) - Wstęp wolrny. MUZA (PaibLaJ11ioka 173) nicka. 34-36, tel. 53-0-02 -
w staiwa fotografiki Ja „ Wian.o" od lat . 16 z Bałut Qlt'az z 10 Rejo-
n~ HE!'!'eźn.iaika pt KI N A (pol.) godz. 16 „Dziw- nowej Poil'adni „K", ul. 
. n- oda" oci na dziewczyna" od lat Z.IJ<Jcre Ul. Szpital im. H. 
,.... ·~Yr ' Cllyruna POLONIA - ,,.l'rzemytn.ik Hi (jug.) godrz. 18, 20.15 Jordana, ul. Pr-zyr<:dJni-
13 do 

1!· :[. * z Piemontu" oo la·t 16 ODRA .tPrzęc12al.ruana 68) cza 7-9, tel. i>ll-70 -:- ze 
PALl'VIIARNIA _ g 1~16 (tr.-włoski) godz. lJO, „Kom1<:zny świat Ha- Sródmieści.a. 1 Klmll<a 

• 12.30, 15, „Gwiazd.a sze rolda Lloyda" (USA) AM, ul. Curie-Sklod-0·w-* :f. * ,ryfa" od lat 12 CUsAl od ląot; 1.6, god2. 16.45, 19 sklej 15, tel. 201-07 - z 
ZOO (ul. Konstantynow- godz. 17.30, 20 OKA (Tuw.ilma 34) „Marsz Górnej oraz z 12 Rejo-

MUZEA 

ska. 6..J.O) czynne od g. WISŁA _ „Sm!e.rć na- żałob:ny" (fraiilc.) od n~ej Poira<lini ·yK" . _u. 
9-17. zywa się Engelclien" lat Hl, g. 15.30. 17.45, 2<l Wldzewa, ul. Szp.talna o. 

od lart W (czesk.) god2. PIONIER (Franciszkańska Chirurgia Poluodnie -
9.:lO, 12..l.5, 15. 17.45, 20.30 31) „Smierć w siodle" S1'pita1l i:rn. dr Piorogowa., 

MUZEUM SZTUKI (Więc woi...voSC - „Wojna tro (,palll'°1l'arrna) od lat 12 ul. Wólczań-ska 193. 
kowskiego 36). Czyruie jańska" (pć1!11oira.ma) od <=eski) god:z. 10, 12.. 14 Chirurgia Pólnoc - ~i 
g. 9-1.5 G lat 12 (wlosilti) godrz. 10 16, 18, 2Al tal Jm. dlI' Sterlimga, u11. 

MUZEUM ARCHEOLO I- 12.30, 15, „Krzyk stra- POKOJ (K.azl.mier-za nr 6) SterliJn,ga 1-3. 
CZNE 1 ETNOGRAF!- chu" od lat 16 (a!Ilg.) „Kozara" od la·t 10 Laryngologia: KUIIlilka 
CZNE CP!· ~lnof'i ~ę4~ gcd2. 17.30, 1.9.30 

1 
(jug.) god2. 15.30, 18, Lai!'yngolog:ic'Z•na WAM., 

Wystawa. '! em a WLOKNIARZ - „Kon ee Z1l.30 ul żeromskie'"O L13. 
czycka i SJ>eradzka w naszego świata" (pana- · ~ t 1 t 
Tysiącleciu Państwia.Po! ) od lat 16 (pol) POPULARNE (Ogrodowa OkuJtstyka: SZP ta !11· 

· skiego" g. 10-16 ~~~ 1.0, 13, 16, 19 ' U!) „R>odzaj miłości." dr .ron.soehera, ul. Mitl!o-
MUZEUM HISTORII RU- ZACHĘTA ~ „Cudotwór (ang.) od 1ait: 18, god2. no·wa 14. 

CHU REWOLUCYJNEGO czyni" od lat 16 (USA) 19 f?hlrurgla I laryngologia 
(Gdańska 13) g. 10-1'7. godz. 10, 1:2.30, 15, „Ha POLESIE (FornaJskiej 37) dziecięca: S-np1tal J.m. Kol!' 

MUZEUM WLOKIENNI· raklrl" Cpan-oram.a) o<l „Haszek i jego Szwejk" cza.ka~ ul. Armil Czerwo 
CTWA (Piotrkowska. 282) lat 16 (jap.) godz. 17.30 (ZSRR) od lat 14, godrz. ne:! lo. 
Wysta;wy „Tkanina pol 20 17, 19 Chirurgia szczękowo· 
ska w 2lbkllrach mu- ADRIA (Piotrkowska 150) ROMA (Rzgo~ka nr 84) twarzowa: SIZp. lm. Bair-
zeum"; ;,zi dziejów włó „Zacne grzechy" (paiilo Chcemy się bawić" !lckiego ul. Kopcińs.ki.e-
kiennictwa łódzkiego" rama) od lat 16 (,pol.} (~ail1oirama) od la.t 12 g<> 22. · 
C"ZYIIllile g. 1~7. god!z. 10, 12; 14., 16, (a•n•g.) g. 10, 12.30, 15, Toksykologia: &z;p. :lJ!l1. 

ODC.,_,,...,. 18, 2-0 17.30 „Sławne miłości" Biegańskiego, ul. Konia-
,,,......... DKM (Naw.rot 2:7) „Rac- (pa1rwra.ma) od lat 16 ziewiJc:za 1-5 

<> .Goo'Z. 19 . w K1uible co i jego bracia" (wł.) (tra1I1c.) godiz. 20 Nocna po~oc lekarska 
RosyJsltim (1W1.ęckowskie- od lait 16 god!z. u;~g SOJUSZ (Płatowcowa 6) przyjmuje zgłC>StZenia te­
go 32) od1będ:zie się od- t>WORCOWE (DW. „ I- „Ta;ksówka do Tobru- lefOIIliczniJe w godz. 1>9 do 
czyt mgr E. Iwańca pt. ski) ,;Dwa baranki od ku" (•panorairna) od lat " na 1llr telefOIIl'll 444-44. 
,,Relikty dawnej kuli.tury lat 9 (czesk:.) godz. lO. 14 (ńrainc.) godz. 17, " Nocna pomoc pieJęg-
r'!8yjskiej '!1 St.a.rowie- 11; l2; 13• 141 15• 16• 17· 19:15 nla.rska dla m. Lodzi -
:row na. ziemiach po)- 18. 19. 20, 21 K śc! ki 48 tel 
kich" Wstęp wol!Ily. GDYNIA (TUwimia ntr 2) STUD'IO (LUJmumby '7-9) Al. o usz ' . 6 <> dooz. 19 w Klluibie „My mężczyźni" od ,,,Gd.zie jest generał" 324--09 _od godz. 19 do 4. 

Mohamed Ali - mistrz 
CaiS1Sius Olay„ aiktuaftny, choć 

jes'Zcze nie :z,weryfLlwwaony 
md1Stnz v,;:szoohwaig w bo~sie za­
w-0,d.owym, rozpoczął nową il'U'fi­
dę ryiwa1izacjil ze swyrrn ndedaw­
nym przeclWIIloiikiem soruny Listo­
noo1. Tym razem jej terenem 
nie jest ring, a„. lamy prasy 
świa,towej. Os•tartmio Clay ośw.iad 
czyl, ii zarrniet7.a pe.rzucić czyn­
ną karierę i poświęcić się fwruk­
c;ia.m trenera. Nie dawn.o powie­
d"ZiaJl on p'('.?edstawó.cielowi „Chi­
cago AmerJ.ca!Il", i·ż o<tJr:zy1n.ał od­
PO•Wlednią ofertę z:e- ZjecJ.noc=­
nej Repu1olllki Arab.sikl!ej. Propo­
nują mu tam 100 tys. dolaor·ów 
i wy'bu.:l.owa1I1te wielkiego ośrod­
ka szkoleniowego, które otrzy­
ma jego imię. 
Oświadczył poza tym; ii ma 

zamiar Oil>uścić ruiebawem Stainy 
Zjedn.oczone i odbyć dłuższe 
tournee ;po Ai\ryce, w czasie 
którego odwledizi ir&wnież ZRA, 
gdzie omówione zostaną ostatecz 

Otwarcie se.zon u 
kolarskiego 
w iiladcheodzącą niedzielę; fil 

bm„ o·dlbęclizie się otwaircie se­
ze>ruu lmlam·kiego. ZalWodn.icy i 
sęd1ziowie 2lbioirą S!i.ę o godlz, 9 
na Pllacu Komuny Pairy'Sk:iej. 
Kola1rze ,l>'l'Z€defilują ul. Pi·otr­
llw<WlS!vą i Nowo•tki. a następn:ie 
udad'Z.ą się autostira.dą lilia mliejsce 
rozpoczęcia wyścigów. 

&tart pr-zy ul.. Wa=a<W!Sikiej 
nastąpi o god"Z. 10. Pro1;1iram 
p:rzewi'1:luje: WY'śdg dla kol&rzy 
posiadaJących I i II licencje na 
dy'Slta!Ilsrle 75 :km, dQ.a. m licen­
cji - 41> km i dla zawodnilków 
IV licen.cji - 25 km. 

Pierwme wyślci@I kolaJr&kie na 
t'°'rze ze>rganiizowa!Ile zosta:ną naj 
p<ra'WIC!c,podobniej l ma.ja z udzia­
łem ko·la=y przebywających w 
Hetene>wie na zgnJ\l}<)Waniu kadry 
oUmpijSllciej. ----
Przełajowe biegi 
włókniarzy 
19 bm. o godz. 11 na stadio­

nie ;LKS z okazji Dnia Włók­
niarza rorgainiiz.O<Waate zastain ą 
p.ropagal!1dowe bieg;i praelajowe. 
Program pnewiidluj•e start cl!Ziew 
cząt na 500 m, jUJ11i-Oll'ek i se­
nioirek na 800 m, młodzików na 
1000 m, juniorów na 1500 m i 
seniimów na 3000 m. 

Zgłoszoo:iia do dnia 16 bm. 
przyjmuje selcret.aTi·at LKS 
przy ul. P1otl:kowskd.ej 76. 

Dla zwycięzców pr:zewd.dzia­
nie są nagrody. 

Imianv w terminarzu 
Ill LIGI 
W termin= m-~h roz 

grywek mis>tr.zowskich dokonano 
zmlaiil: 3 spotkania wyzna=one 
początkowo na 19 bm. a mla!Ilo· 
Wide: LKS I b - W.łókn.!= 

nie sz:az.ególy jeg·o !!lQWIElgO 
kontTalktu. . 

Wszystko 1>o n.aileży trakt01Wac 
z od1p<>WiecLnim poczuciem hUJmo­
r.u. Pr-01moto.rzy zawooowych m ·i­
srtrzów nie pr.zebieirają w środ­
kach 2lmierzających do ·wywoła­
nia irO"Zgqosu wokół SlWYC·ll bok­
serów. Naj1epsą::Ym tego dowo­
dem są auitog:ra.ty ro:z.clawane 
p,r-zez OJaya. sygnowaone .są 01I1e 
naizwis.1Ci!em ,.,Mohamed A!1i -
mistirz" . Ma to zwl.ą:zek z jego 
ud2ial:em w obrada.eh sekty C"Zar­
nych muizulmai11ów, od•bywają­
cych się w Clhicago. Clay nie 
rezygn<uje z żadnego rodzaju wl­
dww na swych występacll na. 
r>!lll1!5a>Clh. 

Junlorzv (IJ finałach, 
dziewczęta przeerały 
eliminacje siatkówki 
WYllliki turniejów półfina~o-

wych w sia.tkówce , o Puchai!' 
Miaist jun10\l'óW d.owiodly, że 
u.przywHejowa!Ilie okręgu łódzkie 
go i Ze'2JWO!lenie mu na wystalWie· 
nie w ro,,;girywtkach dJwóch óru­
żyn1 by·lo ze ws:z.ech mia.r sluSIZ­
ne. 

w Wa.rSIZa1Wie ~ sl.aot:lmirze 
Spo<lem, któl1ZY w tr:rech spotka­
niach odlnieśU trzy zwycięstwa. 
Naj bl'lli:LnieJSZY <fil.a lod'Z.i.an. byl 
mecz z Olsztynem, wygrany w 
stostlltilku 3:2. W następnych 
dwóeh ~ka·niach Spo!em poko­
na·lo Waors:zaiwę 3~1. a Biailystok 
3:0, kiwali>fi!k.ując się do :fina.lu, 

Nie zawiodila' również roprezen­
tacY'.ina drul<yna . jwruictrów omręgu 
łód·zkiego, uc:zestmcząpa w tur: 
n.ieju w Zle1cm,ej Gorze. Dzięki 
zwycięstwom odniesdonym nad 
Wa.-szawą (woJewództwo) 3:1; Zle 
lo•ną Górą 3:2 i Gda·ńskiem 3:0, 
ma ona zaipewnione miejsce w 
pu:li :flrruhlilstów. 

Pode>bnyun sukcesem nie mogą, 
niestety, wykazać się ló_dzkie j1u­
nioll1ki. zairówn.o w t1.11rn.1eju roze.. 
granym w Sulechowie, jalk i w 
Bialy.mstciku, nasze reiprezentant­
ki za.jęty órugie Yąiejsca. Do fi­
nalu wkwaili:fikowaly się repre­
zentacje Wi!'OClaiwia i Białegosto­
ku. 

Karnecik 
bokserski 

0 Boksie:r Paibianic, Paiv.•laat:; po 
twierdlZOIIlY zostail do Legda. 

. (.) WY'.ia'Zd nBISIZyoh ~kserów do 
Talmo ri.8.iStąpi na dwa tygod1nie 
przed :r:OOJpoczęciem się Igu::zy&k 
Ollmpij&kich. 

0 Druga rum.dla i!'oog.ryw~k li­
gowych ro'2lpo=:ie się wc:ześnl.ej 
n.irż p~io projektaw.aino 
zaikońcizy się w grudniu. 

Złote czółenko 
dla ciężarowców 

(Lódź), Widzew - coon.co::-dia l z Olka.o:ji „Dnia W1ókniairza" 
Czairni (Kutno) - Emjeden prze- ciężairowcy LKS oo:iga·nizują tuir­
niesdono na 23 kwietnia br. Wy- nrlej przezmaczają.c dl.a zwyclęz­
znac:z<>no natomiast na L9 kwiet ców' nagrodę, którą naizwaiLi 
nia mecze LKS I b - Emjeden „zlotyun czółenkiem". 
i Czarni (Ku<t:no) - Concordia. I~ -0dJbęc!Zle się w naj-

W zw:!ą7Jlru z tym zmieniono ollższą sobotę i niedzielę w sali 
terminarz rorzgrywek ligi juon.Lo- przy ut Zal!GątlileJ 82. W so<bo'1:ę 
rów. Mecre LKS - Wlóki!lJl.airz 'ZaJWody :ro'l!Poczną slię o godz. 16, 
(Lódź) i Czairn.i (Kutno) - Le>- a w njedJzielę o godz, 10. 
dzia:nk.a zam:iast 19 kwietnia; od Turniej r01Ze@rany zostanie pr.zy 
będą się 16 bm. Odwo.lane me- udzia[e c:zol:owych klu1bów lódz­
cze "Z 5 kwietnda W'Y2Ulacrzono ·na kich. Dotych.czas g-O<towość udzia-
23 bm. W terminie tym grać be lu w tyoh zaw.odach :z;glosd'l.a 
dą: Stan - PTC, Lodz.!actl!ka - Gwa1rdrla i Stai!'t„ $P<ld'Ziewane 
Wlóknialt'Z (Lódź), Con.cordia - jest ie&l>C2e zgłoszenie ciężairow­
Koluszkow&ki KS, K.r<:-śniewlanka I ców B•wdoW!lal!lyoh. · Nai,,"'11ody IP'I".Ze 
- Czarni (Kutno), Widzew - widlZ'iaiile są d!la zwycięzców w 
Wlókndalrz (Paibiaatice) i Energe- 1P01S1WZególLn~h k.aotegoiriaioh wag 
tyk - LKS. , oraz d·la n.a<)llif!\l)Sze,go ~· 

Liga koszyk6wki 
szkół średnich 
Drufyny rnł-0<lztków, uczest,; 

nkzące w m:istr:rostwaicll ligi. 
koszykóWki Szkolnego Zlw.iąz.. 
ku Spor"Wwego zakończyły ~· 
g;rywki I rundy. . 
Tytuł m ilStrza. I ruruiy 2ld.o­

byla. drużyna. Technilklll'ITl Bu• 
d<l'Wl«mego = 2, uizysikrując 18 
pu.nktów. Na drugim miejscu 
jest zespól XIX LO - 17 pkt.; 
a na trzecim I LO - 16 pkit. 
Naistępne tr.zy fokaity w ta.belt 
zajmują drużyny: Techiniikum 
Lącznoścl, IV Lo i Tec.hon:ilwm 
Chemiczm.e wszystkie p<> 
14 pwllict.ów, 7) Techtniklum Geo 
dezyjne - 12 pkt., 8) XIII LO 
- 10 pkt„ 9) XVIII LO - 9 
pkt. i 10) XXII! LO - 8 pkt. 

RQ'ZJpoczęcie drugiej rundy 
rozgrywek mist.irz<l'Ws:kich pro­
jekltuj e się <klpietro na w:rze-­
sień. 

W niedzielę o· 11 
ŁKS gra 
ze Stala Rzeszó(IJ 
W nadcłw<lzącą ruiedriielę. 19 

bm. rpilllk.airska Ugawa dlrużyna 
LKS il'ozegra ik.oiej!Ily mecz mi­
SltrzO'W>Ski w Lodzi. Przecl>Wni­
ki.em jej będzie zesipól StaM z 
Rrzeszowa. zawody :r-O<Z.poC2lrlą si~ 
o godrz. Ll. 

Przesumi ęcie na godlZ'iJn ę ptt'2ed­
połudnjoiwą '1'0"1lX>CIZęc:ia za Wodów 
1pooy.k>tpwail1e jest ty:m, że z oka­
zji ,,D!Ilda Wlókn.iairza" odibędJzie 
się w Halli Sportowej o godZ. 16 
uir.oczyg.ta alk.ademia. 

Wi11domości 
szachowe 
zaik.ońcrzy.l:y się ;póllinafy d.ru­

żyn0W7oh mistrzostw Polski, w 
kltórych uc:zestnic:zyły dwie óru­
żyny lód2kie: Starr't i Metalic-­
wiec. Duiży su.klces oonieś'li sza­
chiJści sta.rtu, k>tóir.zy grając w 
g;ruipi·e J<;rakCJIWIS/kiej, zajęli pierw­
sze miejsce, :odo-bywając 25,5 pkt. 
i kw&lifi'kując się do flina.lu. Roz.­
pocznie s.ię on 26 b:m. w Częslto­
oh01Wie. gdzie !o<IJZianle bronić 
ibędą wioemist=twa PolSk.!i, 
zdobytego w r.ok:u ubiegłym. 

Start kolejno wygrał z Druka· 
•17..eim \V"'Wa 4,5:3.5, z AXS Chio­
rzów 5,5:2,5, z Lee'hem Poznań 
7:1. z Juvenją Kraik.ów 4.5:3'.5 
oraiz zrem1sowa'? z Krakowskim 
Klubem S:zacllowym 4:4. W dTU• 
tynie w:y!l"6m>11d <ri<;- J<1Ln1or Lu• 
€Wok ..._ 4,5 plct\,i mistll:".zyni m1ę• 
<l<zyna,rodowa Herman.owa 
4 .pkt. oraz :mistrzowie Gadaliń­
ski i Ka.-n'kowski po 4 plcl. 

Meta.J01Wiec natomiast grając w 
g.rupie lóel:zkiej, za•jąl czwarte 
miejsice, zdobyiwadąc 19,5 pkt. i 
od1pad1 z da.Lszyc!h rOJZ~ek. 
Trzeba iediilak zaiznaczyć , że w 
.l?Jl"Uopie tej bY'la bard= silna kon 
ku,rencja. UczestnicizyJy tak zna­
ne dTUJŻyny, jalk: mistrz Polski 
Legion W-wa., wieloQetni :ti.nall• 
ści mistrzostw Polski AZS Kra­
ków i Stairt Lu/bllin oraz wyll'ÓW­
nal!le zespoly Piasta Gliwice i 
G.runwa>ldu Toruń. Zwycięstwo 
różnicą 0,5 pkt. odniósl Lel(ion 
26.5 pkt„ przed sta.rtem Lublln. 
2'6 pkt. Obi·e te d:ruQ:yny za;kWa­
lif!1kowaly się do finalu. Tr.zecie 
mlej,,;ce zdoby? AZS Krak&w 
23.5 pkt. 
Szachiści Metailowca, grając po 

raz pieTwszy w tak silnym tu;r­
niej'll, "Zro•bi!i wszystko, na co 
bylo Joh stać . Musieli jednak u• 
znać wy·wrość nrzeciwników. Wy 
grafli dwa mecie z Piastem 6:1!1 
l AZ:S Kraków 4.5:3.5, PI"Zei?TaU 
z Legiionem 2:fi i Stairtem Lwblin 
3:5, 21remiso"''"J;I z Grunwa1·deitn 
4:4. Na w:virć'Żn!en!e zaisluiżY'Jl 
mistll"Z Pod·dli<lki 3.5 pl<'t. oraz z.... 
fla . JaisiOIIlowiC"Z 2,5 pkt. 
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Bohdan Arct (68) 

Problem :zrlobycia pożywienia stawał się 
istotny. Srosa była mało uczęs7;C'Za.!W., ale 
C3a.Sem przejeżdżały po niej wozy ciągnięte 
przez woły, a raz pokazał się samochód wy­
pelni<:i.7 uzbrojonym! żołnierza.mi japońs~: 
mi. Nie było więc mowy o tym, by WYJSC 
na clrogę, zatrzymać jakiś wóz i prosić o po­
moc i żywność. Z łatwością mogliby dostać 
się w ręce wroga. Dlatego też Peter, które­
mu cza.sem pomagał Tanner lub McN-eill, 
bezustannie myszkował po okolicy, szukał 
jagód, owoców i orzechów, szukał jakiego­
kolwiek jedzenda. Przeważnie jednak wracał 
z pustymi rękami. Ra:z tylko udało mu . się 
sehwvtać kilka niewielkich zielonych zab, 
które obdarł z~ skóry i które spożyli na su­
rowo, nie mogąc z braku zapałek roomecić 

ognia. BiaJe mięso było nie najgorsze w sma­
ku ale po pięciu minutach cala czwórka po­
częła gwałtownie wymiotować. Inn~ .raz~m 
Tanner złapał małą małpkę, niemrueJ . rukt 
nie zdobyl się na jej zabicie, nie mow1ąc 
już o zjedzeniu. Peter tWier<lził co p~aiwda, 
iż ZaJPiekane w liściach małpie konczyny 
uchodzą między krajowcami za smakołyk, .ale 
i on wypowiedział się za wypus~czeru~m 
zwierzątka. na wolność. Małpka tmala . za.­
łosny bezradny wyra:z pys=zka, przypom1na­
ła. ~aileńltie dzieoko. Wypuścili ją i da1ej 
głodowali, oszukiwali żołądki jagodami 
i orzeszkami rambutan, o które było ooraz 
trudniej. 

W południe trzeciego dni-a Petar . doszedł 
do wniosku, iż sytuacja stawała s1~ zg<:>ła 
rozpa.~iwa. Dalsza głodów~ groziła. ru~­
chybną śmiercią z wYCZerpama. Nar~dz1l s1ę 
z McNeillem, 7Jdecydował na rus=e z le­
g<l'Wi.ska. 

- Albo śmierć, albo zwycięstwo - mruknął 
McNeill. 

- Mus'imy iść tą samą ścieżką. wgł~b Ią?u 
- tłumaczył Peter. - O ile 51ę onenhlJę. 
wiedzie dalej na południe. Jakoś dotrzemy 
do gór. 

- Lepsza śmierć w górach, niź w tej śmier­
dzącej dżungli - poparł kolegów Ta!llner. 
Australijczyk doszedł już do siebie po roz-

stroju nerwowym ~rzed ldlku dni i zacho­
wywał się norma.lnie, chociaż często wpa.dal 
w zad.urnę i godZ'inami wpa.trywal się mil­
cząco w ścianę dżungli. 

- Wsz.czechmocny i wszechm'lłosierny wy­
prostuje nasze ścieżki i wywiedzie z niedoli 
- oznajmił Alcock, unOS'Ząc w górę pod­
bródek, na którym s>terc:1Ja:ly kępki żółtawego 
zaa:oshl. 

- GóW!rularz! - brzmi.al komenta:rz Tan­
nera. 

$cieżyna wiodła teraz w gó:rę, stawała się 
coraz bardziej stroma, coraz bardziej uu:-ośnię­
ta i węższa. Chwilami droga zamykała się, a 
wtedy musieli wyłamywać gałęzie, r02JSuwać 
listowie. Bezustannie ocierali się o ootre krze 
wy i kolczaste zarośla., tak że pod wieczór 
szczątki ich spodni ledwie trzymały się cia­
ła. Zadrapani•a, często głębokie, nie chciały 
się goić. ropiały. zaogn:iały się. Organizmy 
domagały się wody. żoląd.ki upominały się 
o pożywi.en.ie. W nocy nie mogli spać ~ prag­
nienia i głodu, bowiem od· opuszczenia obo­
zowiska przy grobie Duvala nie natrafili an.i 
na strumY.k, a;n.i terż nie :zrlolzyli pOŻywienia. 
Dżungla mogla co prawda dać schronienie. 

żywność i wodę, jak to kiedyś mówił Shan­
non, tym razem jednaik za.w.llięła się chyba, 
by wędrowców uśmiercić. 

W południe następnego dnia głód ~tąpil, 

ale pragnienie doprowadzalo do szaleństwa.. 
Tempo marszu zmalało <lo minimum. Nie szli 
już, ale posuwali się no.Eta za nogą, potykali 
się, a jedn-0cześnie podtrzymywali oslabion~ 
go Alcocka. Wieczorem, padli na ziemię, na­
wet nie myśląc o sporządz·eniu posłania. 

Następnego ·dnia rano Geoffrey Tanner 
zlbuntow.U się i ostro zaprotestowal przeciw 
dalsremu marswwi. 

- To ni·e ma sensu. Nie damy rady, zgi­
niemy. Wracajmy do szosy i do naszego 
strumyka! 

Nie sprzeciwili się. Perspektywa p()IWI'otu 
do wody była zbyt kusząca. ZaWTócili, gdy 
za..§ dobrnęli do obowwiska., przez godzinę 
leżeli przy S'trumieruu, pijąc. oblewając się 
wodą, obmywając, pławiąc się w drogocen­
nym płynie. 

Ki·ed'Y jl!dnak zaspokojone zostało piekiel­
ne pragnienie, siłą rzeczy odezwał się głód. 
Ich wyłącznym pzyżywieniem stały się obec­
nie korzonki paproei i młode bambusowe 
pędy, twaroe i lyk<l'Wa·te, niemniej jadalne. 
Nas1ępnego dnia, wypiwszy wody do syta., 

P<>nownie ruszyli ścieżyną na połud'll!ie, ma­
jąc mimo wszystko nadzieję dotrzeć do ja­
kiejś Wioski, a jednocz-eśnie uniknąć spot· 
kania z Japończykami. Nioe ośmielili się po­
suwać wzdłuż ~. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 

Reaagu~e Jtolegtum Rect:ak{:ja t Admin.lstrac)a - Lćdt· Piotrkowska 96. Centrala 293-00 lączy z wszys1lk1m:1 d.z1.alamd. Tele!ony oezpoSrectrue: .ROOa.ktor naczelny 325-S.. ~a red.aktora na.czelne­
go 1 sekret.arZ reda~1 307-2t1. Sekretarl.at 204-75. rn.tai ekonom. 223--05. Dzla1 spo.leczny 341-10. Iniał woj. 341-10. Dztal miejski 228-32, 337-47. Dz~ SłK)rtowy. 208-95. Ozl.a1 ltUlt. 1 dZlaJ listów 
3oł3-a.:l. NTU ~03-114 (g. ID-.12). Reda.kleje nocna 279-76 .• Biuro og1os2eń 311-50, 293--00. wewn. 30, czynne do g. 15.30, sobota dog. 13.30. Wszelkich lnfo.rmaeji w sipraw1e warunków prenumeiratY ud%!„ 

taJa placówki ,.Ruchu" 1 poczty. Wy<la;Je: Wydawnictwo Prasowe ,.Prasa Lódzka". RSW -Prasa". Lódź. Piot.Irkowska 98. RekoP'I sów nie zamóW!onych •e<lakcja nle zwraca. 

~ DZIENNIK ŁÓDZKI nr 90 f.5100) Br. 


